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Z wakacyjnymi 
upałami każdy 

radzi sobie, 
jak może. 

cena: 4000 zł 
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Magazyn 
miedziowy 

Sekcja Krajowa Górnictwa Rud Miedzi 
NSZZ .Solidarność· wystosowała list do 

prezydenta RP z prośbą oniepodpisywanie 
zmodyfikowanej wersji ustawy o kontroli wyna
grodzeń . W liście związkowcy stwierdzili, że w 
okresie popiwkowej ustawy nie były widoczne 
drastyczne podwyżki płac w państwowych za
kładach pracy. Z danych GUS-owskich wyni
ka, że średnia płaca uległa obniżeniu . 

.Uważamy, że tak anachroniczna i pow
szechnie krytykowana ustawa nie powinna 
uzyskać akceptacji prezydenta, zgodnie zre
sztą z wcześniejszymi deklaracjami" - pisali 
związkowcy. 

1 czerwca warszawski sąd zarejestrował T 0-

warzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń .Cu
prum". Ta kombinacka firma ubezpieczeniowa 
posiada kapitał 9,2 mld złotych wniesiony 
przez KGHM Polska Miedź SA, Przedsiębior
stwo Robót Górniczych i legnicką Fabrykę 
Przewodów Nawojowych .Elpena". Tymcza
sową siedzibą TWU .Cuprum" jest lubińskie 
PRG a jego prezesem Halina Grążewska. 
Swoją oficjalną działalność Towarzystwo roz
poczęło 1 iipca br. 

Zdaniem Krzysztofa Sędzikowskiego, 
prezesa KGHM Polska Miedź SA, to właś

nie władze gminne powinny aktywniej niż do
tąd, także finansowo, zaangażować się w pra
ce nad restrukturyzacją przemysłu wojewódz
twa legnickiego. Otrzymywane olbrzymie 
środki z .Polskiej Miedzi· z tytułu opłat ekolo
gicznych powinny byc przeznaczone również 
na budowanie nowej gospodarki wojewódz
twa. 

A ktualny poziom wydobycia miedzi w Leg
nicko-Głogowskim Okręgu Miedziowym 

można będzie utrzymać do około roku 2015, o 
ile nie zmienią się warunki ekonomiczne. Po
tem, zdaniem ekspertów, nastąpi spadek wy
dobycia czerwonego złota. Kto wie, może do 
tego czasu powstaną nowe technologie umo
żliwiające eksploatację złóż położonych na po
ziomie poniżej 1100 metrów. 

W związku z wysoką ceną miedzi na świa
towych rynkach w KGHM Polska Miedź 

SA zapowiadają kolejne regulacje płacowe. 
- Nie ma automatu, który pokazywałby 

zaleiności pomiędzy ceną miedzi na giełdzie 
londyńskiej a wynagrodzeniem w zagłębiu 
miedziowym - twierdzi Jerzy Pietraszek, rze
cznik prasowy Polskiej Miedzi. - Oczywiście 
im wyższa cena miedzi, tym lepsza sytuacja 
finansowa KGHM SA. Po sześciu miesiącach 
bieżącego roku średnia cena miedzi wynosi 
2002 USDjt. Jeśli utrzyma się średnia cena 
przez kilka najbliższych miesięcy, moźna bę
dzie myśleć o ewentualnych korektach. W tej 
chwili za wcześnie, aby coś podobnego stwier
dzić. Jednocześnie, mając na uwadze inflację 
w kraju, kolejne korekty płacowe nie są wyklu
czone. 

Podczas jednej z ostatnich sesji Sejmu roz
patrywana była ustawa o zmianie ustawy 

dotyczącej zaopatrzenia emerytalnego górni-

ków I ich rodzin. Zdaniem posła Ryszarda 
Zbrzyznego wniesione i uchwaione zmiany 
spełniają prawie w stu procentach oczekiwania 
górników. 

Od 1974 roku popularny Jacht Klub .Chal
kos' działał w strukturze KGHM Polska 

Miedź SA. Dwa lata temu .Chalkos· przestał 
być dotowany przez .Polską Miedź· i jest obe
cnie na własnym rozrachunku. Na dotychczas 
organizowanych przez klub obozach żeglar
skich w lubiatowskim ośrodku wyszkolono 
ponad 10 tysięcy osób, które uzyskały stopnie 
żeglarzy i sterników jachtowych oraz motoro
wodnych. Klub myśli o dalszym szkoleniu mło
dych ludzi, licząc na dotacje z funduszu ochro
ny środowiska. 

Kilka tygodni temu prokuratura wojewódzka 
w Legnicy oskarżyła byłego sekretarza 

stanu w Ministerstwie Przekształceń Własno
ściowych Tomasza Stankiewicza o przekro
czenie uprawnień. 

W imieniu Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia .Polskiej Miedzi· podjął uchwa
łę o wycofaniu przez Zarząd KGHM SA z sądu 
wniosku o ogłoszeniu upadłości spółki .Adex
tra', co w konsekwencji uniemożliwiło Zarzą
dowi KGHM Polska Miedź SA dochodzenie 
roszczeń w wysokości 138,5 mld złotych. 

O tych czynnościach Tomasza Stankiewi
cza prokuraturę poinformowała dyrekcja Dele
gatury Najwyższej Izby Kontroli we Wrocławiu. 

P racownicy ZG .Rudna", jedynego oddziału 
Polskiej Miedzi, w którym· i?:akładowa 

Umowa Zbiorowa nie uzyskała w referendum 
akceptacji, otrzymają dwa paski ze składnika
mi wypłaty. Jeden zawierać będzie elementy 
faktycznie wypłaconego wynagrodzenia, drugi 
- symulacyjne, po podpisaniu ZUZ. Każdy pra
cownik będzie więc miał okazję przekonać się, 
co jest dla niego korzystniejsze. 

p o raz kolejny Instytut Nauk Ekonomicznych 
PAN opublikował swoją listę 500 najwię

kszych polskich przedsiębiorstw z branży 
przetwórczej. Kryterium, według którego kla
syfikowano przedsiębiorstwa, była wartość 
produkcji sprzedanej. Spośród siedmiu najle
pszych firm ~ tej listy, które zostały uhonoro
wane przez .zycie Gospodarcze" Złotymi Kar
tami Klubu 500 znalazł się na trzecim miejscu 
KGHM Polska Miedź SA. 

Pod koniec czerwca w Polanicy Zdroju od
było się drugie posiedzenie Rady Nadzor

czej KGHM Polska Miedź SA. Wybrano wice
przewodniczącego i sekretarza. Zostali nimi 
Ireneusz Nawrocki z Warszawy i Tadeusz 
Horodecki z Legnicy. Poza tym Rada Nadzor
cza przyznała Zarządowi 8,5-procentową na
grodę z zysku. 

Również w Polanicy przedstawiciele KGHM 
Polska Miedź SA uczestniczyli w trzydnio

wym seminarium poświęconym problemom 
spółek skarbu państwa. W seminarium wzięło 
udział ponad 50 takich spółek z całej PolskI. 

Nadal poważny problem mają sędziowie 
prowadzący proces .afery wekslowej", w 

którym głównym oskarżonym jest Janusz Ba
ranowski. Problem polega na tym, że jego 
adwokac;! usiłUją za wszelką cenę grac na 
zwłokę. Zadan z oskarżonych (Andrzej Ma
chaIski • były senator i jednocześnie ówczesny 
przewodniczący Rady Nadzorczej Polskiej 
Miedzi, oraz byli członkowie Zarządu KGHM 
Jan Sadecki i Jerzy Legieć), łącznie z często-
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chowskim biznesmenem, nie przyznaje się do 
winy. Faktem jednak jest, że wszyscy byli nad
zorcy KGHM objęci prokuratorskim os
karżeniem podpisali niefortunne weksle. 

Kolejna rozprawa odbędzie się 16 wrześ
nia br. 

W pierwszych dniach lipca, a więc miesią
ca rozpoczynającego drugie półrocze, 

zaznaczyła się tendencja spadkowa ceny mie
dzi. Roczna cena przekroczyła .zaczarowa
ny· poziom 2000 USD/t i teraz wynosi 2008.6 
USD/t. Tymczasem znana brokerska firma 
Rudolf Woli przwiduje, że w drugim półroczu 
miedziowy rynek będzie bardziej zmienny od 
minionego, a notowania powinny się wahać w 
granicach od 2200 do nawet 3000 USD/t. 

23 czerwca wynosiła 2488 USD/t. Średnia 
lipca wyniosła 2441,5 USD/t. 

Podczas tegorocznych Międzynarodowych 
Targów Poznańskich po raz drugi w swej 

historii zaprezentował się KGHM Polska Miedź 
SA. Wystawa .Miedź mądry wybór" nie była 
ofertą handlową, ale formą promocji miedzi 
ukazującą możliwości zastosowania tego me
talu w różnych dziedzinach życia. 

Ekspozycja .Polskiej Miedzi' podobała się 
nie tylko zwiedzającym. Zespół Rzeczoznaw
ców Międzynarodowych Targów Poznańskich 
do spraw Architektury i Grafiki nagrodził ją 
srebrnym medalem. 

Wystawę odwiedził m.in. minister prze
kształceń własnościowych Wiesław Kaczma
rek. 

W Lubinie 19 lipca obradowała Rada Nad
zorcza KGHM Polska Miedź SA. OWu

dniowe posiedzenie zakończyło się dosyć nie
oczekiwanie Rezygnację z funkcji przewodni
czącego złożył Krzysztof Białowolski. Rada 
po Jej przyjęciu wybrała na nowego przewodni
czącego Ireneusza Nawrockiego, ekonomi
stę kancelarii prawnej w Warszawie. Jedno
cześnie Rada Nadzorcza zadecydowała, że 
Krzysztof Białowolski obejmie dotychczaso
wą funkcję I. Nawrockiego, czyli funkcję zastę
pcy przewodniczącego. 

Dodajmy, że obecna Rada Nadzorcza po
wołana została 27 maja przez Walne Zgroma
dzenie Akcjonariuszy, którego funkcję pełni 
jednoosobowo minister przekształceń własno
ściowych Wiesław Kaczmarek. 

JUŻ niebawem na legnickim rynku pojawi się 
nowa Spółka Akcyjna o nazwie "legnickie 

Centrum Przed iębiorczości "Inkubator 
Przedsiębiorstw" _ Na ukończeniu są uzgod
nienia prawne i organizacyjne związane z jej 
powołaniem. 

Udziałowcami są Skarb Państwa - Woje
woda Legnicki - 60 procent, KGHM Polska 
Miedź SA - 30 procent oraz Zarząd Miasta 
Legnicy i fundacja .Edukacja dla Rynku Pracy" 
- 1 O procent. 

Polska Miedź SA powinna trafió na Giełdę 
Papierów Wartościowych i w ten sposób 

ulec prywatyzacji. Status spółki prywatnej jest 
zdecyd.owanie lepszy od państwowej - powie
dział .zyciu Gospodarczemu' Krzysztof Sę
dzikowski, prezes KGHM Polska Miedź SA. 

Zdaniem prezesa .Polskiej Miedzi', jeśli 
prywatyzacja, to z uwzględnieniem giełdy i 
inwestorów pasywnych. Większościowy pa
kiet powinien pozostać w polskich rękach, czyli 
.Polska Miedź' powinna być pod polską kon
trolą. 

Kilka dni temu legniccy strażacy otrzymali .. 
wielofunkcyjny wóz przeznaczony do ra- ., 



townictwa technlczno-ekologiczno-chemicz
nego. Jest to pojazd na podwoziu mercedesa 
marki Saurus I kosztuje 7 mld złotych. Połowę 
tej kwoty strażacy otrzymali z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska, 400 mln do
stali z KGHM Polska Miedź SA, pozostałą 
sfinansowała Główna Komenda Straży Pożar
neJ. 

Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
w lubińskim szpitalu zmarł 36-letni Tade

usz Ł. pracownik Przedsiębiorstwa Budowy 
Kopalń, który uległ wypadkowi na terenie szy
bu północnego kopalni .Rudna". Poszkodowa
ny został przejechany podczas pracy przez 
ładowarkę. Przyczyny I okoliczności wypadku 
bada specjalnie powołana komisja. 

Podczas niedawnego walnego zgromadze
nia akcjonariuszy lubińskiego Cuprum

Banku SA podjęto decyzję o podniesieniu ka
pitału akcyjnego z 124,6 mld do wysokości 200 
mld złotych. 29 czerwca br. w Sądzie Rejono
wym w Lubinie miała miejsce rejestracja tej 
zmiany. Aktualnie Bank Handlowy SA w War
szawie posiada 55,3 procent udziałów, nato
miast KGHM Polska Miedź SA 26,2 proc. Gmi
na Miejska w Lubinie 15,6 proc. oraz Gmina 
Miejska w Głogowie 3,0 procent. Akcje objęli 
dotychczasowi akcjonariusze. 

Podczas ostatniego posiedzenia Rady Nad
zorczej .Polskiej Miedzi· dokonano oceny 

sprawozdania z działalności spółl<i za rok 1993 
oraz powołano koordynatorów zespołów pro
blemowych. Zostali nimi: 

Anglicy w Polkowicach 
W dniach od 28 czerwca do 2 lipca 

br. na zaproszenie Stowarzyszenia na 
Rzecz Rozwoju Miasta i Gminy PolkowI
ce oraz Zespołu Szkół przebywali w Pol
kowicach p.p. Sheila i John Casson -
wlaściciele Cassons Commercial Colle
ge w Oldham w Wielkiej Brytanii. 

Cassons Commerclal College został 
zalożony w 1965 r., jest szkołą prywatną, 
w której prócz zajęć dla studentów pro
wadzone są kursy dla dorosłych. Pro
gram College oparty jest na National Vo
catlonal Qualification przy Pitrnan Exami
nation Institut. Uprawnienia zawodowe 
nadawane przez PEl, działający Już od 
50 lat, honorowane są na całym świecie, 
a przydatne są osobom już zatrudnionym 
bądź pragnącym pracować w świecie bi
znesu. 

Wizyta p.p. Casson w Polkowicach 
miała na celu przedstawienie sposobu 
przygotowywania osób do pracy w przed
siębiorstwach produkcyjnych I handlu wg 
standardów światowych. Przedsięwzię
cia podejmowane przez Stowarzyszenie 
i Zespół Szkół być może już w bliskiej 
perspektywie zaowocują przeniesieniem 

_______ ---J tych standardów na grunt polski. 

Shel7a Casson z wizytą w Stowarzyszeniu M.Z. 

- d/s długofalowej strategii rozwoju KGHM SA ... ______________________________ _ 

- Andrzej Sokołowski 
- d/s handlu I marketingu - Krzysztof Biało-

wolski 
- d/s społecznych warunków zmian - 'rene

usz Sniegowski 
- d/s ochrony środowiska - Stanisław Spe

czik 
- d/s programów obniżkl kosztów - Wiktor 

Błądek 
Kolejne posiedzenie odbędzie się w Lubi

nie 30 sierpnia br. I będzie poświęcone m.in. 
zagadnieniom inwestycji ze szczególnym uwz
ględnieniem robót przygotowawczych, związ
kom pomiędzy gospodarką zasobami a ko· 
niunkturą na rynkach światowych oraz proble
mom eksploatacji cień kiego złoża. 

Zebrał I opracował: 
Andrzej Lech 

Dziennikarska izyta a "Budowa Roku" 
Sądzę, że niewielu mieszkańców wojewó

dztwa legnicklego widziało odrestaurowaną 
Starówkę Polkowic. Niewątpliwie wśród nich 
można doszukać się również jego mieszkań
ców. Tymczasem Starówka pięknieje z dnia na 
dzień i już niebawem zostanie oddana do użyt
ku. 

Okazuje się, że większe zainteresowanie 
przejawiają mieszkańcy innych województw, a 
szczególnie ... dziennlkarze. 

W pewien bardzo upalny dzień lipca Pol
kowice odwiedziła kilkunastoosobowa grupa 
dziennikarzy z Wielkopolskl, konkretnie z wo-

Fot. W. Gajaszek 
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jewództw leszczyńskiego i poznańskiego. 
W towarzystwie przedstawiCieli Leszczyń

skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego i LPB
Polkowice żumaliści zwiedzili zabytkowe ka
mieniczki pierzei wschodniej, zapoznając się 
przy okazji z najnowocz ~śniejszymi materia/a
mi i technologiami budowlanymi stosowanymi 
przy renowacji Starówki. 

Po spacerze staromiejskimi uliczkami go
ście zaproszeni zostali na skromny poczęstu· 
nek. Podczas kilkugodzinnego spotkania przy 
kawie gospodarze obiektu długo wyjaśniali i 
tłumaczyli zawiłości techniczno-technologicz
ne odtwarzanych XIX-wiecznych kamieniczek. 
Obserwując wlelkie zainteresowanie naszych 
poznańskich gości polkowicką wizytówką. a 
następnie raz Jeszcze przyglądając się dziełu 
LPB-Polkowice, zastanawiam się, jak też moż
na było o tym nie pomyśleć dużo wcześniej. 
Moim zdanierr. nie takle budowy stawały do 
ogólnopolskiego konkursu "Budowa roku'. 

Restauratorzy nie ukrywają zainteresowa
nia uczestnictwem w takim konkursie, jednak 
moim zdaniem przejawiać Je powinni również 
włodarze miasta. 

Uważam, że nie ma się czego wstydzić. 
Nie każde bowiem miasto może poszczycić się 
tak wspaniałym kompleksem obiektów zabyt
kowych. 

Może więc warto postawić na starą zabu
dowę miejskiego rynku. która, kto wie, może 
podzieliłaby losy nagrodzonego budynku .Me
traco". 

Andrzej Lech 



Ministerialna wizyta 

Fot. A. Lech 

28 lipca w województwie Legnickim przeby
wala delegacja rządowa na czele z szefem Urzę
du Rai:ly Ministrów Michałem Strąkiem. 

W polkowiekim Urzędzie Gminy, gdzie do
stojnych gości przywital w imieniu go podarzy 
burmistrz Polkowic Emlllan Slańczyszyn, szef 
URM spotkaJ się z wójtami, burmistrzami i pre
zydentami miast i wsi województwa legnickie
go. 

Podczas spotkania wiele mówiono między 
innymi o problemach związanych z przejmowa
niem majątku Agencji Rolnej Skarbu Państwa, 
lasów państwowych oraz majątku po woj kach 
rosyjskich. 

Sporo miejsca poświęcono kwestii nowego 
podzialu administracyjnego kraju. Mini ler Mi
chał StroIk poinfonnowaJ, że w tej sprawie zo ta
nie rozpisane referendum. 

Wśród osób towarlYszących polkowickie
mu SPOlkaniu obecni byli takie posłowie Broni
sława Kowal 'ka I Ryszurd Zbrzyzny. 

(ale) 

Koncesja dla PTVK 
Jul nikt nie będzie mógł zanucić Polkowic

kiej Telewizji Kablowej nielegalności dzialania. 
22 czerwca br. Krajowa Rada Radofonii i Tele
wizji nadała nadała naszej telewizji konc ję na 
produkcję i nadawanie programu lokalnego. 

"Zielone światło" 
dla emerytów 

W lipcu odbyło się potkanie ZarZ:jdu 
Zwią7..ku Emerytów, Rencistów i Inwalidów. 
Podjęto na nim decyzję o wymianie niespraw
nychjunkersów, w związku z czym Zarząd prosi 
swoich członków o zgłaszanie takich potrzeb. 

Ponadto uznano konieczność dorlllasowy
wania przez Radę Miejską wycieczek do miejsc 
kultu religijnego organizowanych przez Zarząd 
Miej ki Związku . 

xx LAT Zakładów Górniczych "Rudna" 

Jakjuż pisaliśmy na łamach naszej ~Gazety~ 
bieżący rok jest rokiem jubileuszowym dla naj
większej kopalni miedzi ZG "Rudna~. Dokład
nie dwadzieścia lat temu, bo l sierpnia 1974 
rok"U, dyrektor generalny ówczesnego Kombina
tu Górniczo-Hutniczego Miedzi, przekształcił 
zakład w budowie w zakład ekspLoatacyjny. 

W wigilię jubileuszu 31 lipca na stadionie 
polkowickiego Gómika "Rudna~ zorganizowa
ła wielki festyn, do udziału w którym zaproszo
no także mieszkańców naszego miasta. 

Tradycyjnie organizatorzy festynu, ZJ1.'\jąc 
przyzwyczajenia i gusty górników oraz ich ro
dzin przygotowali blok imprez rekreacyjnych i 
artystycznych. Od godziny 14 czynne były sta
nowiska, na których głównie dzieci mogły 
sprawdzić swoje umiejętności w strzelaniu pilką 
do celu, biegowych i rowcrowych torach prze
szkód. Na uczestników czekały nagrody i upo
minki w myśl zasady, że żadne dziecko nic 
POWirulO odejść z pustymi rękoma. W części 
rekreacyjnej festynu do zło do ciekawego tur
nieju pilkarskiego pomiędzy reprezentacjami 
poszczególnych micdziowych kopalń. Były też 
pokazy aerobiku i walk wschodu. 

Organizatorzy festynu obawiali się, czy pa
nujące od wielu tygodni upaly nie zniechęcą 
górników do przyjścia na stadion, a tym samym 
czy festyn straci na swym rozmachu, gdyż był 
przecieiorganizowany właśnie z myślą o pubLi
czno ci. 

Na popoludniowe godziny przygotowano 
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prawdziwe artystyczne bity. 

Już na wicIe dni wczcś
niej swój przyjazd na rudno
wskie święto zapowiedzieli 
m.in. Majka Jeżowska, 

Wojciech Korda, zespoły 

Uniwerse i Mr. Dance, Kry
styna Giżowska, wspaniały 
kabareciarz Marcin Daniec i 
specjaliści od zasmażki, 
czyli kabaret OT-TO. Było 
w czym przebierać, a pro
gram artystyczny pozwolił 
zadowolić oczekiwania 
wszystkich. 

Jedną z dodatkowych 
festynowych atrakcji były 

doŚĆ niekonwencjonalne konkursy. Poszukiwa
no najstarszego i najmłodszego uczestnika fe
stynu, górnika o najdłuiszym stażu w ZG "Rud
na", który uczestniczył w fwstynie, oraz roze
grano mini quiz z historii kopalni. 

"Rudnowski" festyn nie mógł obejść się bez 
udziału górniczej orkiestry, która uświelnia 
wszystkie tego typu imprezy, a w tym roku także 
obchodzi swoje XX lecie. Gościnnie wystąpiła 
także orkiestra dęta z Huty Miedzi "GłogÓw". 

Jako że imprezę zaplanowano na wiele go
dzin, zadbano także o jadło i napoje, które z racji 
wysokich temperatur miały szczególne wzięcie. 

Wspólne spotkania festynowe "rudno
wskich" górników to już tradycja. W tym roku 
imprez plenerowych było już kilka, a następne 
są zapowiadane. Oczywiście przygotowanie ta
kiej imprezy wymaga wiele wysiłku organiza
cyjnego i ciężkiej pracy ludzi, którzy podczas 
festynu pozostawali jednak w cieniu wydarzeń. 
Najważniejszy dla przybyłych był proponowany 
program. No cói~ tak zawsze bywa, że nie wszy
scy mogą świętować, ale satysfakcja ze wspól
nie spędzonego czasu, wspólnej zabawy i zado
wolenie tych, dla których feslyn był organizo
wany bywa wystarczającą nagrodą. 

Niedzielny festyn był największą masową 
imprezą organizowaną z okazji jubileuszu rud
nej, a rocznicowe obchody będę trwały aż do 
Barbórki. 

Oes) 
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Mimo że wwzioJ to IIa własne oczy, niewiele pamifta Z tamtego okresu. Był cztero
letnim chłopcem, kiedy ojciec zarqbał matkę siekierą. Ten fakt pozostawił trwały 
ślad w jego psychice. Choroba zwalla jest autyzmem. 
Kiedy l,jawil się w "Szkole Życia" w Radomilowie, był dzieckiem całkowicie za
mkniętym w sobie. Dziśjesl uśmiechniętym,pelnym radości iiscia chłopcem. Grób 
matki odwiedza często, składajqc na nim własnoręcznie zerwane polne kwiaty. 

RAJ ODZYSKANY 
W województwie legnickim żyje kilka tysję

cy niepełnosprawnych. 
Mają trudności z przełamaniem codzien

nycb barier dzielącycb ich od nonnalnego świa
ta. Pozostają zamknięci we własnych domach. 
Sporą c~ tej grupy stanowią dzieci wymaga
jące specjalnej troski, które zdane są na laskę 
osób trzecich, na jczęś<:iej rodziców. Czy jednak 
zawsze? 

Pierwsze "klasy życia" zaczęły powstawać 
w Głogowie, Legnicy i Lubinie. Istniejące tam 
warunki pozwalały jedynie na naukę i pracę. 
Brakowało nonnalnych warunków przygotowu
jących dzieci do życia w społeczności. Innymi 
słowy, w szkołach tych nie było internatów, w 
których ci młodzi ludzie mogliby nonna1nic 
mieszkać, integrując się w małą, rodzinną spo
łeczność. 

Wzorem istniejącej już w Bukównej "Szko
ły Życia~ dla dzieci w wieku od 6-13 lat posta
nowiono stworzyć podobny ośrodek w pobliżu · 
Polkowic, tyle7..c dla dzieci starszych - od 14-24 
lal. Radomiłów - wieś w gminie Rudna - stał 

się idealnym miejscem. 

Ich dzień to nie tylko praca. 

W marcu przyszłego roku minie dljesięć lat 
od czasu, kiedy z inicjatywy legnickiego Kura
toriumOświaty odkupiono od Huty "Sęd7jmira" 
pięknie położony w uroczym parku na skraju wsi 
pałacyk. Budynek wymagał generalnego re
montu. 

Na zlecenie Kuratorium jedna z legnickich 
firm budowlanych dokonała prac adaptacyj
nych. Po uporaniu się z trzyletnimi kłopotami 
natury sanitarno-przeciwpoi.arowej ośrodek od
dano do użytku. Począlkowo budynek służył 
jako placówka kolonijna legnickiego Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci. Wymagał jednak dalsze
go remontu. Niestety, z niezrozumialycb d ląd 
dla nikogo przyczyn, legnicki budowlaniec zwi
nął warsztat i czmychną I w nieznanym kierun
ku. Szczęściem, re roboty przerwano w okresie 
letnim. 

Wraz z klopotami "budowłano-administra
cyjnymi~ kierownictwo nad Specjałnym Ośrod-

kiem Szkolno-Wycho
wawczym "Szkoła Życia" 
powierzono Zofii Mły
narczyk, człowiekowi o 
matczynej duszy. 

- tyjemy normalnie, 
jak jedna, wielka, zgranie 
współpracująca rodzina. 
Nasze dzieci przebywajq 
lu przez okres woły pod
stawowej. W następnym 
etapie przystosowujemy je 
do życia, ponieważ ich 
przypadłości zdrowotne 
nie dają większych swns 
na ukończenie slJoły za
wodowej, mimo że przeby-
wajq u nas do 24 roku ży- Małgosia pisze list do domu. Fol. A. Lech 
cia.. UCllł się pokonywać normalne, codzienne cham i tęsknię w nimi. Zanim pojadę do nich, 
ctJ'nności zwiqwne ze sprzqtaniem, praniem czy piszę list. Tutaj opiekuję się A Iq. Często bawimy 
gotowanien/. Ucząc m/odzież.. staramy się jed- się w dOili . Tu jest "om bardzo dobrze i mamy 
tlocześ"ie wspólnie pracować--f/G potrzeby dobre pO/lie - dodaje 2I-letnia Małgosia, po-
ośrodka. Młodzież uprawia ogródek warzyw"y wracając do swojego ulubionego zajęcia. 
oraz pracuje w polu, na którym siejemy zboze, - Tu każdy l/Ia swoje ulubione zajęcia, kt6-

aby następnie zebrane rym w wolnych chwilach oddaje się bez reszty-
ziarno zamienić w miej- wtrąe!) jedna z wychowawczyń. - Jarek na 
scowym młynie "a mqkę. prtJ'k/ad uwielbia majsterkować we wszystkim, 
Pieczywo i ciasta są r6w- co mu wpadnie w ręce. OstaJnio rozbroił samo-
nież dzielellllUJSZych pod- chodzik, który wygrał podczasfestynowego kOIl-
opieCVlYch. Dysponujemy kursu <.organizowanego w Polko wicach. 
własnymi stanowiskami - Panie Andrzeju - zwraca si\} do mnie 
pracy chronionej, na kt6- Jarek - czy przywieZie mi pan jakieś kasety Z 

rych wtrudnialllY najstar- mut;yktj. .. A mnie kasetę video, na kt6rej wySlę-
szych, przyuczonych do powaliśllly - dodaje 17-letnia Agnieszka, która 
wwodu. Jest to praca kon- podczas o tatniej wizyty nie odstępowała mnie 
serwatora, palacw, ku- na krok. 
charki CT;j sprzqtaclJi. Po przyjęciu ~zamówień" dzieci wyruszyły 

Przygotowanie tych na boisko, my kontynuowaliśmy rozmowę z 
ludzi do życia to nie tylko dyrektorką ośrodka. 
praca i nauka, ale również - Największym utrudnieniem dla nas jest 
zabawa i codzienne ćwi- wstrzymany remollt. Pow tym lIie potrzebujemy 
czenia rehabilitacyjne. niczego. 'Wemlliej jednak wwsze wdzięcz.ni je-

Fot_ A Lech Czuwa nad tym kilkoro na- steśmy W życzliwą pomoc, chociażby matek Z 
uczycieli i wychowawców wyspecjalizowanych Po/kowic i pana Andrzeja Kulczyckiego, kt6rzy 
w pracy z takimi dziećmi. Pracują tam małieii- ostalllio przy\~ieżJi nam sporo owoc6w, TUlpO-
stwa i osoby samotne. j6w i slodycT;j. 

- Jest to specyficzna praca - tłumaczy Mimo skromnych "racji żywnoścjowych~ 
pani Ewa. - Wymaga przede wstJ'stkim ogro- radzą sobie nieźle. Zresztą cała kadra o:,'rodka 
IIInej miłości i cierpliwości. Nie wyobrażam so- jest zbyt dumna i skromna, aby prosić o jaką kol-
bie illnego miejsca do pracy. Tu realiZ/.lję to, o wiek pomoc. Wiem jednak, że potrzeby są pore. 
czym WWSll! marzyłalI" Same dzieci sq wspallia- Kiedyś mówiono, i to dumnie, re wszystkie 
Ie. To prawda, te wymagajq więcej uwagi, pracy dzieci są nasZC. Ka:i..dy na miarę swoich moili-
i miłości. Jednak postępy w ich wynikach dają wości pomagał tym, którzy tej pomocy potrze-
satysfakcję, bóra jest dla lias najwaŻlliejSll1. bowali. Bez względu na pochodzenie i dzielącą 

Dzieci ze ,.S7.koły Życia~ są podobne do nas odległość. Dziś jakbyśmy trochę o nich za-
innych. Każde z nich umie płakać, śmiać się i pomnieli, pozwalając im żyć w oderwaniu od 
bawić. Potrafią kochać i cieszyć każdym do- rzeczywistości. 
brym • łowem i podarunkiem. Brakuje imjedy- Pomóżmy wychowankom z Ośrodka Szkol-
nie prawdziwej miłości. no-Wychowawczego "Szkoła Życia" w Rado-

- Mieszkam tutaj jllż długo - mówi Mał- milowie. Pomóżmy uwierzyć im w raj odzyska-
g ia odrywając się od swojego zajęcia. - Te- ny. 
raz w piqtek pojadę do swojego domu, gdzie Andrzej Lech 
mam sześcioro rodzetistwa. Ja ich bardzo ko-
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10 lipca br. w Piolrowicachkolo Legnicy, w tamtejszym Ośrodku 
DoractwaRolnicz.ego, miała miejsce impreza"otwartych drzwi" 
będqca prezentacją nowoczesnych metod hodowli zwierząt i 
uprawy roślin. Impreza majuż swoją tradycję. 

Otwarte drzwi, czyli mała "Polagra" 
Zamiarem organizatorów imprezy było 

zaprezentowanie wszy !khn odwiedzającym 
osiągnięć Ośrodka na tle problemów, którymi 
na codzicń zajmują ięjego pracownicy. Od
biorcami promocji była przede wszystkim 
społeczność rolnicza z tCJ'UłU województwa 
legnickiego. 

Setki samochodów na poboczach drogi z 
Chojnowa do Piotrowic i na parkowych łąkach 
ośrodka świadczyły o ogromnym zainteresowa
niu imprezą. Czas tysięcy zwiedzających tereny 
wystawowe i pokazy umilały liczne zespoły lu
dowe. Wśród zwiedzających nie zabrakło przed.. 
stawicieli naszej gminy. Można było spotkać 
tam mi~ innymi pra.cowników Zakładu Pro
dukcyjno-Uslugowego Fundacji Rolnej "Plon" 
w Kazimienowej, polkowiekich radnych - Ma
rię Kowalczyk, .Jana Hanulę i Michała Jur
czyka oraz rolników re wsi Tamówck. Żelazny 
Most, Moskorzyn i Jędrzycbów. W polkowic
kiej grupie był równieiKn:ysztorSzczypiński, 
kierownik Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecmego. 

Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Piotrowicach. 

- To była impreza ze wszech miar przyjem
na i poi,yteczna - powiedział Krzysztof Szczy
piński - Cielwwe ekspozycje, mnóstwo stoisk 
Iwnsultacyjnych, przy których każdy rolnik 
ofrl.YlIIywal wyczerpujące iI/formacje Z różnych 

dziedzin, m.in. weterynarii, ubezpieczeń rolnych 
idoractwa ekonomicuzego. Sqdzt:, że taka im
prezo, zorganizowana na mniejSZIł skrll~ na tere
nie naszej gminy znalalJaby wielu z:wolenników, 
nie tylko rolników_ Jestem przelwnany. że mo
gliby znaleźć tu swoje miej ce, jalw doradcy. 
inżynierowie od szMd górniczych, dziallwwicze. 
c:r.y wsponmialli weterynarze. Jestem przekona
ny, że ch""'vch nie bralwwaloby. Moim ulaniem 
doskon" .",'1 momentem na organi1l1cję takich 
.. otwartych dn.wi - w Pollwwicach mogłyby być 
gminne dożynki. Sqdz~. że pomysł wart jest prze
dyskutowania. 

Zdaniem wielu innych obserwatorów 0śro
dek Doractwa Rolnicrego osiągnął pełen sukces 
w kilku znaczących dla połeczności rolniczej 
sfernm 

Pierwsza była natury politycznej, zważy
wszy na Wielogodzinną obecność wojewody 
legnickiego Ryszarda Maraszka. Pobyt przed
stawicieli Banku Gospodarki Żywnościowej, to 
niewątpliwie oferta kredytowa państwa dla rol
ników. Obecność przedstawiciela Kasy Rolni

crego Ubezpieczenia Społecznego to wyraz 
nowej poUtyki państwa W zakresie ubezpie
czeń. Natomiast obecność pa.edstawicieli 
Agencji Rynku Rolnego i Własności Rolnej 
Skarbu Państwa pozwala doszukiwać się po
zytywnych aspektów przyszłości polskiego 
rolnictwa. 

Kolejną sferą ukresu piotrowickiego 
Ośrodka była prezentacja uwarunkowań rol
nictwa w zakresie czysto komercyjnym. 
Dzięki obecności wielu fmn, m.in.: Agrome
tu, Stomilu-Ołszlyn, Agromy Ud. i Centro
talu wielu rolników mogło poczuć się bez

piecznie i bardziej optymistycznie spojrzeć 
w przyszłość. 

Zastanawiający był jedynie brak firm 
prowadzących skup płodów rolnych i skrom
na obecność przedsiębiorstwa zbożowo
młynarskiego ..pzz~. 

Dzięki obecności przedstawicieJi bank0-
wości spółdzielczej, zespołów konsultacyj
nych z dziedziny ekonomii, produkcji roślin
nej i zwierzęcej oraz z dziedziny prawa rol
nicy uzyskali wiełe cennych informacji. 
szczególnie ci, którzy zetknęli się po raz 
pierwszy z Ośrodkiem Doradztwa Rolnicze
go podczas dnia ~otwartych drzwi". 

Całość imprezy dzięki wspanialej atmo
sferze, dyskretnej obsłudze i niezbyt agre
sywnej reklamie powodowała wrażenie r0-

dzinnego pikniku. 
Zdaniem naszego informatora Karola 

Seweryniaka suma wysiłków pracowników 
Ośrodka spowodowała. że określenie .. mała Po
lagra - jest jedynie skromnym potwierdzeniem 
sukcesu piotrowickiej imprezy. 

Opracował: Andrzej Lech 

Tekst sponsorowany przez Fundację Rolną "PLON"»~ 
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Działania 

Jednostki Ratowniczo-G3Śniczej 
wIpółroczu 

W I półroczu Jednostka Ratowniczo-Gaśni
cza Państwowej Straży Pożarnej uczestniczyła 
w 82 działaniach ratowniczych (na terenie mia
sta - 48, gminy - 34), w tym strażacy 60 razy 
gasili pożary, 9 razy usuwali miejscowe zagro
żenia i aż 13 razy wzywano ich do fałszywych 
alannów. 

Praca strażaków przyczyniła się do uratowa
nia mienia o wartości ok 5 mld.zl, natomiast nie 
udało się uniknąć strat, które oszacowano na ok. 
900 mln zł. 

Najbardziej pracowitymi miesiącami były 
kwiecień i czerwiec, w których IRG interwenio
wała 22 razy w każdym. W mieście Polkowice 
aż 20 razy paliło się w obiektach mieszkalnych, 
na wsi gaszono 12 pożaIÓw i 6 razy paliły się 
lasy. 

Ponadto strażacy pięciokrotnie usuwali 
skutki wypadków drogowych, trzykrotnie usu
wali kulki awarii infrastruktury Komunikacyj
nej i raz zagrożenia ekologicznego. 

Najwięcej zdarzeń powstało w obiektach 
podległych: 

- Spółdzielni Mieszkaniowej "Cuprumft

, 

- Uu--ędu Gminy, 
- Pm:dsiębiorstwa Go5podarki Miejskiej, 
- KGHM SA w Lubinie, 
- Agencji Własności Rołnej SkaIbu Państwa. 

Odnotowane przyczyny poŻllJÓW to głów-
nie: 
- podpalenia. 
- nieostrożność osób przy posługiwaniu się 

ogniem otwartym, 
- nieostrożność przy wypalaniu poz.ostalości 

roślinnych na polach. 
W działaniach ratowniczych na tereniemia

sta i gminy uczestniczyło 89 zastępów JcdrJastki 
Ratowniczo-Gaśniczej Polkowic j Lubina oraz 
10 zastępów Ochotniczej Straży pożarnej z gmin 
Polkowice i Rudna. 

W czasie akcji ratowniczych zostało ran
nych dwóch strażaków. 

OowódcaJRG 
W Połkowicach 

asp. Tomasz Sawicki 
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LPB-POLKOWICE - atrakcyjny partner! 
Przedrokiem napisaliśmy: "spółka z 0.0. LPB-Polkowlcc powsta

ła z potrzeby zaktywu.owanla polkowlcklcgo rynku Inwestycyjnego. 
Szybko rozwijająca się i 7.8sobna w finanse gmina potrzebowała 
firmy, która dawałaby możliwość realizowania planów Inwestycyj
nych przy równoczesnym zapobieganiu wypływowi środków budże
towych poza teren gminy .•. " 

Jeszcze przed rokiem w Polkowicach nie bylo tak wielofunkcyjnego 
przedsiębiorstwa budowlanego, posiadającego odpowiednią bazę tech
niczną i moce przerobowe. 

Dziś już istnieje. Jest nią LPB-Polkowicc. Finna wszechstronna, 
podejmująca ię realizacji każdego zlecenia i posiadająca 7..abezpiec7..e
nie sprzętowe i fmansowe. Jest przedsiębiorstwem mającym olbrzymie 
doświadczenie, wniesioncdo lej spójki przezjej udziałowca - Leszezyń

skie Przedsiębiorstwo Budowlane. 
Korzystając z ogromnego doświadczenia, podtrzymują stare, dobre 

tradycje w budownictwie i stawiają sobie coraz wyż.cj popu..eczkę. 
Wszechstronność, wysoka jakość wykonywanych prac i tennmo

wość to zalety tego przedsiębiorstwa, które już zrealizowalo kilka zna
czących prac. Najlepszą reklamą,jak twierdzi Roman Jar/.ąbek, prezes 
zanądu LPB-Polkowice, ajednocześnie wizytówką /inny są ich inwes
tycje. Przedstawiamy te, którymi się slczyC.T 

Bank Zachodni 
W Banku Zachodnim dokonano remontu i aran7..acji wnętrz. Budy

nek Banku otrzymał nowoczesny wygląd 7.3rÓWnO z zewn'!trz, jak też 
wewnątn. Funkcjonalne wnętra, prL.CStrzeń i elegancja materiałów 
użytych do prac wykończeniowych sprawi/y, że obiekt ten jest przykła
dem,jak w stosunkowo niewielkich gabarytowo pomieszczeniach moż
na uzyskać efekt prteStronności, a równocześnie estetyki. 

Szkoła Podstawowa nr 2 
Remont z krótkim wakacyjnym tcmunemobligującym uo zybkiego 

działania, pr/y równocześnie wysokiej jakości . Do real izac j I tego przed
sięwzięcia zaangaiowanonajlcpszych pecjallstów, którty w rekordowo 

krótkim c7..asie dokonali pmcy wymagającej w nonnalnych warunkach 
znacznie dłużs7..ego czasu. Szybkość dokonanych prac remontowych w 
niczym nie ujmuje jakości. LPB zdając sobie sprawę z odpowiedzialno
ści za swoje dzielo zdecydowało się nawet pozostawić na murach szkoły 
swoją wizytówkę jllko dowód, ż.c nie ma i nie będzie powodów do 
wstydu. 

Oczyszczalnia ścieków 
Podj.,cie się pnez LPB prac na tym obiekcie potwierdziło t wierdzc

nie, i..e linnajest w stanie wykonywać wszeUde prace bUUowlane,także 
na obiektach pu..emysłowych. Potwierdza to, ż.c LPB po iada wszech
stronny potencjał techniczny i ludlki. 

Starówka 
Odrestaurowanie XIX-wiecznej pierzei wschodniej. Prawdziwym 

hitem bud wlanym było prowadzenie prac przy renowacji Starówki. 
Prace te z uwagi na znaczną kompłikację technik budowlanych prowa
dzone byly przy współuuziale specjalistów z Leszczyńskiego Przedsię

biorstwa Budowlancgo - /inny, z k1órej zrodziło się LPB Polkowice. 
Podczas olicjalnego przekazania miastu Starówki pod adresem za

łogi LPB skierowano wiele ciepłych słów podziwu 7.3 kunszt w dziedzi
nie budownictwa, wyrażający się połąCLenlem nowoczesnych mateńa
łów ze starą zabytkową architekturą . Stare Miasto jest jedną z najpięk
niejszych wizytówek /inny. LPB Polkowice zamierza wraz ze swoją 

koronn,! budowlą stanąć do konkursu na budowlę roku . Zdaniem wielu 
ma du7.c S7..ansc wygrać. 

LPB Polkowice w olm!sie kiU",mastu ostatnich miesięcy pOdejmo
walo wiele odpowiedzialnych 7..adań i jak twierdzi prews Roman Jarzą
bek, czyni to świadomie, by ~dle potwierdzać szerokie możliwości fumy 
na. rynku budowlan~ WicIe porny łów czeka na realizację, a jak 
tWierdzą WlJljernnlc,XOJ mogą to być kolejne hity polkowickiego rynku 
budowCanego. 

7 / 
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PHP !t,mAlt" - bezpośredni dealer 

ZPC opoczrtO 

oferuje po rewelacyjnie niskich cenach promocyjnych: 
• glazurę ścienną i pod/agawą. 

• kleje, fugi i listwy 

P.H .P. "mAR" 
Jelenia Góra, ul. Spacerowa 16, tel. 261-21 

LUBIN 
ul. Kolejowa 14 (baza LCMB) 

tel. 44-15-57 wew. 4 

Dyrektor Zespołu Szkól w Polkowicach 
ogłasza 

konkurs ofert na w1dzierża;:!~nie i prowadzenie 
~ sklepiku uczniowskiego w budy'~ku szkoły. . 
Oferty powinny zawierać proponowany asortyment. zasady l formy współpracy 

re~~ I 8:liższe informacje możnci uzyskać pod nr tel. 45-20-65. I 
Oferty· .'lal.eży .sk./adać w koperta.:h z dopiskiem RSklepik" w sekretariacie szkot)' 
przy ul. SK~.lnlkow 6 w terminie OP iO.08.1994 r. 

O rozstrzygnięciu poinformujemy oSv .... .,V. które wygrały konkurs w terminie do 
16.08.94r. 

Zastrzegamy sobie prawo nie rozstrzygnięcia k~'lnkursu" ~.z podania przyczyny. 
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Dom Kultury "Impresja" 
i Klub Muzyczny 
w Polkowicach 

ogłasza 
ofertę pracy na stanowiskach: 

• instruktor kulturalno - wychowawczy 
(minimum 3 lata pracy w kulturze, wy
kształcenie średnic specjalistyczne lub 
wyj~ze o kierunku kulturoznawstwo, 
wiek do 35 lat), 

• operatora urządzeń audiowizualnych i 
el ektrolik'lls tycznych (wykształcenie 
specjalistyczne, minimum 3 lala pracy w 
kulturze). 

Termin składania ofert do 31.09.1994 r. 

OGŁOSZENIE DROBNE: 
Aktualny numerłelefonu postoju TAXI: 

47-41-00. 
Dojazd do klienta za darmo! 

.++ 
,.Qwóch chłopców z Hołandii, wiek 22 i 29 lal chcą 

pisać Z. polskimi dziewczętami. Zdjęcie i list wysłać 
na adres:' Postbus 294, 9500 AG Stadskanaal, Na
derland, H(;~ia. 
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Marketing w mojej firmie - cz. I 
Podając deflnicję markctingu obawiam się niewłaściwej re

akcji i właściwie nie pozostaje mi nic UUlcgO, jak tylko dać słowo 
honoru, że jest to definicja logiczna, a nie ideologiczna, jakkol
wiek na tę drugą być może wygląda. 

Defmicja brznli: 
"Marketing jest metodą rea/i'lPcji celów przedsiębiorstwa 

(kto woli, może użyć tu wyrażenia: «metodą osiągania maksy
malnego zyskw) ), która opiera się na zaspokajaniu potrzeb 
klienta i NA NICZYM PONADTO ". 

Żeby zrozumieć to w pełni, trzeba sobie uświadomić, że 
marketing jest metodą całkowicie importowaną z Zachodu. Zna
czy to między innymi, żc społeczeństwa tamtejsze wymyśliły go 
nic jako lekarstwo na obłęd gospodarki scentralizowanej, ani też 
nie jako narzędzie w procesie .. urynkowienia gospodarki~. Mar
keting jest ukoronowaniem bardzo długiego rozwoju i tym, co 
postawił na głowie, była rue gospodarka Wschodniej Europy 
pod rosyjskim dydkatem, ale gospodarka tradycyjnego kapitali
zmu. A zaczęło się od tego, że ktoś z otwartą głową wytwarzał 
produkt, który już po założcniu przeznaczony był dla nabywcy, 
jakiego dotychczasowa historia społeczeństw nie znała. Nabyw
cą tym był szary człowiek, o którego producent niguy nie 
zabiegał. W tym dynamicznym okresie zachodnicj go rodarki 
masy otrzymywały to, co poprzednio mogły kupować tylko 
elity! W ten sposób odkryto pożytki produkcji masowej. 

Tak czy owak była to piękna cpoka dla producenta. Naszą 
wzmiankę o luej zamkniemy sławnym zdaniem Henry Forda: 
"Klient może od nas kupić samochód w każdym kolorze, pod 
warunkiem, żeby był czarny". 

Wróćmy teraz na ziemię: otóż wybicrajqc marketing, zakla
damy, że wchodzimy na rynek jako jeden z widu rywalizują
cych ze sobą .. podmiotów gospodarczych". Klient, którego 
chcemy zdobyć, atakowany jest ze wszystkich stton i nieustan
nie otrzymuje propozycje "nie do odrzuceniaM

• Jeżeli więc chce
my o iągnąć sukces na rynku, musimy się tak ustawić, żcby nasz 
głos wyrażnie wybijał się z chóru tysiąca konkurentów. 

I. Najważniejsze zadanie: Samookreślenie - mi Ja -
lwarL 

Ta kwestia stwarza 7.apcwne największe trudności myślowe. 
Dodaję natychmiast: jak wszystko co łączy się z "talentem". Bo 
marketing, który jest swego rodzaju sztuką, wymaga pewnych 
szczególnych uzdolnień. Polegają one na intuicyjnym wyczuciu 
potrzcby, której istniejący rynek nic zaspakaja lub 7-8.Sl'akaja żle 
czy nie wystarczjąco. Chodzi tu o określone potrzeby konkretnej 
grupy konsumentów, n<ljlepiej jednej grupy, choćby bardzo 
szeroko deliniowancj, tej mianowicie, którą naprawdę głęboko 
znamy. Jeżcli coś dla tej grupy rzeczywiście zrobimy to właśnie 
jest nasza "misja" i jeżeli zadbamy o to, żeby jej członkowie 
wieuzieli, że to my - i tylko my - dajemy im to, czego potrzebują 
(w tcn sposób zaczną nas na rynku rozpoznawać, przestaniemy 
być anonimowi, uzyskamy "twan"), to będziemy mogli powie
dzieć, 7,(; osiągnęli 'my sukces. 

Żeby zdać sobie sprawę ze swej "misji", musimy oczywiście 
bardzo stararuUc okrcślićGRUPĘ KONSUMENTÓW, do której 
chcemy się zwrócić (~dy ją w dalszym ciągu nazywał .. grupą 
docelową"). Naszym następnym krokicm powinien być wybór 
produktu lub usługi, którą chcemy zaoferować, przy czym krok 
ten musi być poprzedzony analizą potrzeb i kłopotów grupy 
docelowej. Chodzi tu o wyodTęblljeni~ tych potrzeb, których nie 
zaspokaja KONKURENCJA. To jednak nie wszystko, albo
wiem pozostaje jeszcze kwestia DYSTRYBUCJI, tj. wyboru 
drogi, któr.ą nasz produkt czy nasza usługa dobrze dotrze do 
konsumcnta, oraz kwestia naszej POLITYKI CEN W zy tko to 
wymaga pewnego, niezhl;dn 'go minimum wied7.y o tym, co w 
marketingu nazywa ię OTOCZENIEM (nasi dostawcy, przepi
sy prawne, sanitarne, celne itd., polityka gospodarcza rządu, 
sytuacja społeczna - np. problemy ekologiczne). Ale podkre
ślamjeszcze taz: .. grupa docelowa" stanowi najwyższy z możli
wych punkt odniesienia, także wówczas kiedy planujemy ccny, 
sposób i miej ce sprzedaży - i w ogóle wszystkie nasze poczy
nania. 

WJL 



Przyszłość dla spółek 
Mimo że stare przy łowie o jask6łkach dość negatywnie wypo

wiadających się o spółkach przetrwalo w naszej mentalność1 jako 
coś złego, przyszłość należeć będzie do tej właśnie formy prowa
dzenia działalności gospodarczej. Spółki w świecie są obok tak 
zwanej działalności indywidualnej najważniejszą formą gospodar
czą. Forma ta sprawdzona w różnych uwarunkowaniach i wszela
kich dziedzinach przynosi właściwe efekty. Nasze obiegowe, nega
tywne zdanie o spółkach bierze się z prze'wiadczenia, zresztą 
mylnego, iż spółka działa na zasadzie wzajemnego .. naciągania" 
czy tworzenia szybkiego zysku, często na pograniczu prawa, a 
nawet poza nim, Jednak spółka, jeśli zostaje powołana do życia i 
prowadzona zgodnie z obowiązującym prawem, staje się instytucją 
pewną i sprawną organizacyjnie. Nie należy się więc obawiać 
tworzenia spółek przy rozpoczynaniu własnego biznesu, tym bar
dziej, że różne formy zawiązywanych spółek mogą decydować o 
powodzeniu przedsięwzięcia czy rozpoczęcia dzialalno 'ci gospo
darczej w ogóle. Czym więc jest spółka? 

SpóŁka ma po tać stosunku umownego, kt6ry kształtuje szcze
gólny rodzaj współdziałania podmiotów, bvdącychjego stronami. 
Współdziałanie to polega na wspólnym dążeniu do o iągnięcia 
wyznaczon go celu, w tym zwłaszcza celu o charakterŁc gospodar
czym. 

Tak więc dla zaistnienia spółki konieczna jest umowa między 
założycielami, która okre ' li zasady w p6łdziałania, rodzaj i zakres 
prowadzonego przedsięwzięcia, a także wszystkie inne niezbydne 
elementy, np. podział zysków, zasady inwestowania, czy za ilania 

Co to takiego 
BC-NETiBRE 

BC-NET - Bu iness Cooperation Network - czyli sy tcm 
kojarŁenia małych i średnich przedsiębiorstw z ich potencjalnymi 
partnerami gospodarczymi działającymi w krajach członkowskich 
BC-NET, rozpoczął działalność na terenie Polski poprzez Biuro 
Informacji Gospodarczej Krajowej Jzby Gospodarczej obejmując 
swoim zasięgiem cały kraj. 

Sy tem BC-NET je t oparty na komputerowej łączności człon
ków z macierzystą centralą w Brukseli. Pozwala na kojarzenia 
partnerów gospodarczych w następujących dziedzinach: 

- w pó1ne inwestycje, 
- działanie na rynkach trzecich, 
- współpraca handlowa produkcyjna i u ługowa, 
- w półpraca badawczo-rozwojowa. 
Całkowicie skomputeryzowany i zuin..i/ikowany system pozwa

la na szybkie wprowadzenie infonnacji o polskim partnerze do 
banku danych w Brukseli, jak również na sprawne otnymywanie 
odwrotnych informacji o potencjalnych partnerach. 

BRE - natomiast po ługuje ię jawną procedurą kojarzenia 
przedsębiorstw. Oferuje małym i średnim przedsiębiorstwom łatwy 
d tęp do publikowania wla nych ofert współpracy i zapytano Są 
one rozpow zechn.iane w środkach masowego prLckazu przez kon
sultantów działających w ieci BRE. Dobór partnerów w sy temie 
BRE polega na wy zukiwaniu wśród jawnie publikowanych ofert 
tych interesujących klienta krajowego i ich rozszyfrowanie za po
średnictwem KlG i centrali w Brukseli. 

WIL 
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kapitałowego. Umowa tworzona jest według obowiązującego pra
wa. Ze względu na formę prawną należy wyróżnić: 

1) spółkę, 
2) spółkę jawną, 
3) spółkę komandytową, 
4) spółkę z ogr.miczoną odpowiedzialnością, 
5) spółkę akcyjną. 
Usytuowanie prŁepisów prawnych dotyczących spółek pozwala 

wyróżnić z jednej strony spółkę cywilną, uregulowaną przepisami 
kodeksu cywilnego, z drugiej zaś - spółki handlowe unonnowane 
w kodeksie handlowym. 

Operując definicjami prawniczymi, możemy odnieść wrażenie, 
:i.e rozpoczęcie działalności gospodarezej przez powołanie spółki 
jest zbyt skomplikowane. Boimy się gąszczu przepisów prawnych, 
paragrafów i pojęć często zup lnie nowych. Bywa, że naszym 
naturalnym odruchem jest niechęć do wszelkich dokumentów, bie
gania po urzędach czy prowadzenia skrupulatnej rachunkowości. 
Stojąc przed taką barierą mo7.emy zbyt lekkomyślnic zrezygnować 
z zamiaru usamodzielnienia się w sferze biznesu. 

Prawda jest zupełnie inna. Powołanie do życia spółki w tej 
najbardziej popularnej i prostej t'omlie jaką jest np. spółka cywilna 
wymaga kilku prostych zabiegów, które przy odrobinie operatyw
ności można dokonać w jeden lub kilka dni. Oczywiście przed 
podjęciem decyzji należy zapoznać się z przepisami które, zinter
pretowane przez prawnika, także wydają się pro te i jasne. 

Jeśli więc ktoś zamierza ruszyć na własną ścieżkę gospodarczą, 
powinien tego dokonać, tym bardziej, że fachową poradą i pomocą 
służyć mu będą odpowiednie instytucje powołane do tego celu w 
naszym mieście. 

Jak Cię widzą 
Każdego dnia i na każdym kroku miewamy do czynienia z 

ludźmi reprezentującymi czy to jakąś finnę handlową lub usługo
wą, czy sami musimy wystąpić w roli petenta lub przedstawiciela 
własncj firmy. Wydawać by się mogło, że nie ma w tym niczego 
nadzwyczajnego, a tym bardziej trudnego. Jest jednak zupełnie 
inaczej. Na pod tawie wielu badań i studiów zachowań ludzkich 
można zdecydowanie określić, jaki wpływ na powodzenie naszej 
misji ma na z wygląd. zachowanie, sposób bycia oraz fachowe 
przygotowanie do dLiałalności. W twierdzeniu: ,jak cię widzą, tak 
cię piszą" jest dużo prawdy. 

Osoby prowadzące czy rozpoczynające własną działalność go
spodarczą powinny poza zorganizowaniem sobie warsztatu pracy 
zadbać także o zaznajomienie się z pewnymi elementami zachowań 
tworzącymi image firmy i ich samych. Podczas prowadzenia dzia
łałności gospodarczej możemy znaleźć się w dwojakiej ylUacji:
gdy do naszej nrmy zgłasza się klient lub sami musimy udać się do 
urzędu, banku czy innej /inny. 

W pierw zym przypadku sprawa jest nieco prost za. Jeżeli k!oś 
zwraca się do nas z ofertą współpracy czy zapytaniem ó możliwości 
naszej (jrmy, wystarczy udzielić fachowej, czyli w mia~ wyczer
pującej odpowiedzi. Jeśli przedstawiona zostaje nam propozycja, 
należy podejść do niej na tyle poważnie, aby klient nie wyczul 
lekceważenia. Taki odbiór naszego zachowania może w znacznym 
stopniu wytworzyć wokół naszej nrmy opinię niedostępności, co w 
konsekwencji rzutować może na dalszy rozwój ftnny lub utratę 
rynku. W przypadku gdy np. przedstawiana nam propozycja nie 
leży w kręgu naszych zainteresowań, powinniśmy, dbając o własny 
czas, stanowczo, lecz zarazem i kulturalnie oświadczyć, że temat 
nas nie interesuje. 

C. d. lIasrr3 
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Aby udzielić fachowej odpowiedzi czy rozmawiać na dany 
temat, niezbędne jest posiadanie wiedzy o własnej finnie. Stale 
powinniśmy mieć świadomość naszych możliwości (produkcyj
nych, ftnallSowych, organizacyjnych), by w przypadku podjęcia się 
jakiegoś działania, być pewnym możliwości jego realizacji. Nic tak 
nie wpływa negatywnie na opinię o naszej rumie jak nierzetelność, 
nielennmowość lub złożenie obietnic bez pokrycia. Jest to bardzo 
ważne, a dla nowo powstałych firm - naj istotniejsze. Brak wiary
godności na starcie działalności gospodarczej zniweczy nawet naj
lepiej przygotowany biznes-plan czy nasze możliwości zdobycia 
rynku. Jest to równoznaczne z kompletnym fiaskiem finansowym i 
prestiżowym. 

Warto też pamiętać, że ewentualny klient natychmiast zauważy 
nasz bałagan organizacyjny w flITllie czy, dajmy na to, brak zwy
kłego porządku. Takie, naszym zdaniem, drobne potknięcia nie 
powinny przesądzać opinii o rumie. A jednak! Jeśli wlaściciellub 
pracownik nie potrafi natychmiast załatwić sprawy albo rzuca 
stwierdzenie typu: "Gdzieś to tu DmlD, zaraz znajdę", po czym przez 
następne kilka minut szuka cennika usług, można być pewnym, że 
klient albo zrezygnuje z naszych usług, albo drugi raz nie pnyjdzie. 

Sytuacja, w której to my wychodzimy na zewnątrz i stajemy się 
reprezentantem własnej fmuy, wymaga od nas nieco więcej. Uzna
jąc za oczywiste, że winniśmy zadbać o wła ny wygląd, szalenie 

ważne jest, aby nasza wizyta u klienla czy kooperanta była właści
wie przygotowana. Powinniśmy być świadomi tego, co chcemy 
osiągnąć. Tak więc nasza oferta, wypowieM czy w przypadku 
akwizycji - zachęta powinna być jasna, zdecydowana, pełna, a nade 
wszystko podana w kulturalnej formie. Powinniśmy pamiętać, że 
pierwsze wrażenie na nowo po7.nanej o obie może być kluczem do 
powodzenia w dalszych pertraktacjach. Zwięzłość i rzeczowość 
przedstawianej przez na propozycji pozwoli drugiej stronie na 
zaoszczędzenie czasu i wytworzenie opinii o nas jako o ludziach 
konkretnych, z którymi warto współpracować. 

Podobnie rzecz się ma w przypadku załatwiania spraw w urzę
dach, bankach itp. Jeśli podczas załatwiania jakichś formalno ci 
okazuje się, że mamy totalny bałagan w dokumentacji, trudno liczyć 
na to, że pozostawimy po sobie dobre wrażenie. świadczące o tym, 
że reprezentujemy firmę godną zaurania. 

Oczywiście trudno decydować się w momencie rozpoczynania 
działalności gospodarczej na inwestowanie, zwłaszcza rozrzutne, w 
drogi biurowy sprzęt, wytworne ubiory czy drogie samochody. 
Pamiętać należy, że te zewnętrzne oznaki to jedynie mały wycinek 
elementów składających się na obraz naszej fumy. Najistotniejsze, 
aby przy prowadzeniu własnego biznesu czy w momencie rozpo
czynania działalności zdać sobię sprawę, że w biznesie ważne jesl, 
jak cię widzą i to nie tylko na zewnątrz. 

ANONSE FIRM ZAGRANICZNYCH 
Przedstawiamy Pallstwu nowe oferty firm zagranicznych, które chcą współpracować 

Z polskimi przedsiębiorstwami (ze tródeł rajowej Izby Gospodarczej). 

Holenderska firma nawiążę współpracę 
z polskimi partnerami zainteresowanymi 
sprzedażą posadzek firmy MEBO oraz ich 
układaniem. 

Fiana produkująca armaturę stosowaną 
w hodowli bydła i trzody chlewnej, a także 
armatury c.o. nawiąże kontakt z niewielki
mi zakładami - producentami wyrobów 
metalowych - zainteresowanymi podję
ciem produkcji naj prostszych przyrządów z 
ruty ocynkowanej na podstawie dostarczo
nych przez finnę holenderską wzorów. i 
ewentualnie na dostarczonych przez Ulą 
maszynach. 

Finna oferuje do sprzedaży używane sa
mochody i poszukuje przedstawicieli hand
lowych w Polsce. 

Firma produkująca zamki mechaniczne i 
okucia budowlane poszukuje agentów zain
teresowanych importem w celu uruchomie
nia punktów dystrybucyjnych oraz prowa
dzenia obsługi serwisowej. W ramach 
współpracy z agentami-dystrybutorami 
przewiduje się szkolenie dla nich jak i dla 
potencjalnych klientów. 

Niemiecki producent maszyn dla prze
mysłu spożywczego i rolnictwa poszukuje 
w Polsce zakładów gotowych podjąć się 
obróbki blachy dla produkcji różnego ro
dzaju urządzeń, kontenerów, silosów itp. 
(przykład do wglądu). 

Firma zakupi różnego rodzaju materiały 
budowlane m.in.: cement, wapno, drewno 
budowlane, materiały izolacyjne, dachów
kę, płyty gipsowe, stal zbrojeniową i in. 
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Firma nawiąże kontakty z producentami 
mebli, głównie mebli biurowych oraz do 
wyposażenia hoteli i restauracji. 

Firma pragnie nawiązać wsółpracę z tar
takami, producentami trumien~ klejonych 
płyt dębowych i sosnowych, kantówek do 
produkcji okien i drzwi oraz producentami 
odlewanych okuć. 

Firma poszukuje w Polsce producentów 
kraty oraz pokryw do studzienek kanaliza
cyjnych w/g wzorów zleceniodawcy. 

Firma poszukuje dostawców mebli ogro
dowych, wypoczynkowych z drewna, sto
łów i ław do piwa. 

CIR/381 1/94. 

Firma handlowa nawiąże współpracę z 
importerami i eksporterami kawy i herbaty. 

Firma poszukuje producentów konfe
kcji, którzy gotowi są podjąć się szycia wIg 
wzorów zleceniodawcy. 

Jeden z potentatów niemieckich w bran
ży spożywczej zainteresowany jest zaku
pem w Polsce gotowych artykułów spożyw
czych oraz oferuje polskim ftnnom inwes
tycje i know-how. 

Duża firma (ponad 2 500 osób), członek 
koncernu BUDERUS AG, poszukuje kon
taktu z producentami betonu w zachodniej 
części Polski w celu kooperacji w wytwa
rzaniu separatorów betonowych. 

CIR/3820/94. 

Wszelkich informacji udziela p. Marek Buczma, Wydział Inicjatyw Lokalnych Urzędu Gminy Polkowice, pokój nr214, 
telefon 474-152. 

PISANE KURSYWĄ 

Podróże kształcą, jak 1/I00via stare przysłowie, i należy twórcy 
tego powiedzenia przyznać słuszność. Początek lata i wyjątkowo 
ciepła pogoda sprawiła, że M,yruszamy poza własne miejsce zamie
szkania. Podróżując do wybranego celu mijamy miasta, miasteczka 
cz:y wielkie przemysłowe kolosy. Mimo tego, że nasze wakacyjne 
nastawienie pozwala nall/główllie dostrzegać atrakcyjne widoki, to 
jednnk naszej uwadze nie umyka coś, co zwane jest potocznie 
REKLAMĄ. Słowo to oczywiście nie odzwierciedla całości '!jawi
ska, które zwYkliśmy nn~wać właśnie reklamą. Dziś powstaje pra
wdziwy przemysł zajmujący się reklamq, promocjq, czyli tym wszy
stkim, co za pomocą Ilajllowocześniejsz:ych środków powilIlIO przy
ciągnąć klienta do sklepu, hurtowni, producenta cz:y innego usłu
godawcy. Promocja czy jak kto woli reklama, stala się już swoistą 
sztuką. Do jej realizacji wykorzystuje się zarówno artystyczne ta
lenty poszczególnych ludzi, jak i też najllowocześniejszą technikę. 
Ocz:yw;ście dobra reklama kosztl/je sporo, ale równocześnie nnlety 
pamiętać, że" trafiona" promocja to zupełnie niewyobrażalny zysk. 

Jak się więc mają nasze wrystyczne wojaże do reklamy? Ano 
mają ijeśli przyjrzymy się naszemumiastlt od opłotków, stwierdzi
my, że na tle innych miast wyglądamy blado. Podróżujqcy przez 
Polkowice poza kopalnianymi sz:ybami nie dostrzeże niczego, co 

wskf1l:'jwałoby, iż JlOSze miasto nie jest już li tylko sypialnią dla 
miedziowego zaglfbia. Nic go do naszego miasta nie zaprasza, nic 
nie przykuwa jego uwagi, więc jedzie dalej. Mimo że obok nas 
przebiega międzynarodowy szlak komunikacyjny, jak do tej pory 
niewiele Z tego mamy satysfakcji. Tudno może promować miasto 
jedynie za pomocą reklam, choćby najatrakcyjlliejszycJl. Dla nasze
go miasta niezbędlla jest promocja w szersz:ym wymiarze. Mamy 
przecież wspaniale warunki dla rozwoju produkcji i usłl/g, mamy 
miejsce pod budownictwo, mamy sporo ziemi, która na czysto 
rolniczą działalnośćjużsię zbytnio nie nadnje, ale może zpowotke
niem służyć dla produkcji itd. 

Wydaje się więc, że naszemu miastu potrzeba jest właściwej 
promocji, takjak rybie wody. Może to być niezły biv/es przynoszący 
miastu i gminie dodatkowe pieniądze. 

Jak więc przyciągnąć do naszego miasta ludzi z zewnątrz, jak 
zatrzymać podróżującego przez naszą gminę, jak ucz:ynić nasze 
miasto atrakcyjnym ośrodkiem, a lIie tylko miasteczkiem zlokalizo
wanym przy międzynarodowej trasie? 

Nie są to trudne pytania, gdyż odpowiedzi na nie sq zawarte w 
podstawach sztuki promocji. Należy podjąć jedynie odpowiednie 
dzialallia. 

Wydawca: Urząd Gminy w Polkowicach i Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Miasta j Gminy Polkowice 
Opracowanie: GL-Prcss Głogów. 
kład komputerowy: .. Gazeta Polkowieka". Druk: .. Inlrograf' Lubin. 
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POLKOWICE 
• 

LEPSZE 

IĘKNIEJSZE 

BOGATSZE 

"LPB - POLKOWICE" 

PC>LKC>"".C:E 

TERAZ SPRÓBUJ Z NAMI 
PO NAS NIE TRZEBA POPRAWIAĆ 

"LPB Polkowice " - Oficjalny sponsor 
"Górnika" Polkowice na rok 1994. 
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Gazela Polkowicka 

Park Krajobrazowy "Chełmy" 
Wędrówka Doliną Staruchy 
Proponuję do przejścia dwa ciekawe szlaki 

spacerowe: 
l. Dolina - Wąwóz Staruchy (ok. 6lan) 
2. Aleja Lipowa (ok. 2 km). 
Dojazd z Jawora autobusem w kierunku 

Kondratowa o godz. 750 do wsi Myśtinów. 
Przy przystanku PKS w Myślinowie znajdu-

je się węzeł szlaków. Udajemy się za 
szlakiem niebieskim. Na lazyżówce 
kierujemy ię w prawo pośród zabudo
wań. następnie drogą wiejską idziemy 
w górę. Po 500 m wychodzimy na 
górną szosę Jawor-Mucoow (rozległe 
widoki na Pogórze i Góry Kacza
wskie). Szlak przecina szosę i idzie 
drogą polną obok wzgórza MJynnik 
(400 m n.p.m.). Po 300m skręcamy w 
prawo na drogę leśną i schodzimy w 
dól. Droga wije się wśród lasu miesza- --===-----

pmwej poIok Staruchę. Po 5 min. dochodzimy 
do stanowiska nr 2 przy wspanialym dębie (na 
wszystkich stanowiskach znajdują się tablice z 
opisem danego miejsca). Dalej idziemy drogą. 
Na zakręcie schodzimy z niej w lewo skos na 
drogę leśną, którą kierujemy się w górę obok 
licznych ambon myśliwskich. Po 30 min. lad-

ncgo. Po 1,5 km docieramy do drogi :~~~fi~ll~iiii'~ szutrowej przebiegającej przez szero-
ką polanę Doliny Staruchy. Przy roz-
widleniu jest wyzcl szlaków i miejsce 
na odpoczynek.. Są tu dwie tablice in
formacyjne o terenie i początki zlaków space
rowych. 

Po odpoczynku udajemy się na ścieżkę dy
daktyczną ..,śladami kopaczy~ czyli Dolinę Sta
ruchy. Trasa jest oznakowana czerwoną gł wą 
muflona (5 stanowisk). Drogą szutrową idziemy 
w kierunk-u naszego p[Zyjścia i dalej mając po 

nym lasem świerkowym docie.ramy do wspania
łego buka (pomnik przyrody). Jesteśmy przy 3 
stanowisku (sztolnia .. Emanuel"). Po 5 min. mi
jamy dorodne świerki, za którymi kończy się 
doUna a szlak odch0d7j od niewielkiej Staruchy 
i wyprowadza na wzgórze. Stąd idziemy do 
drugiego strumienia i powracamy. Wkrótce 

Porady dyplomowanej kosmetyczki, 
czyli kącik kosmetyczny Krystyny Zimkowskiej 

Depilacja 

Elegancka kobieta dba o ~;woje ciało, nie 
zapominając, aby nie mia lo 000 zbl.><łnego owło
sienia, 7.8lÓwno na ręka h. na nogach, jak i pod 
pachami. Jego usunięcie polega na stosowaniu 
różnych metod. Jedną z nich jest goLenie, które
go raczej nie polecamy z prostej przyczyny. 
Naskórek przy takiej czynności jest narażony na 
liczne urazy, natomiast sam zabieg należy po
wtar.l3Ć co 3-4 dni. 

Pojawiający się lekki zarost na brocł7'jc panie 
usuwają 7.8 pomocą pincety, co daje najczęściej 
odwrotny od Z81Diea.onego skutek. ponieważ 
cebulki 7;uostU odżywają i dotleniają się-, dzięki 
czemu odmstają w bard1.O szybkim c7.asie. Po
dobnie dzieje się w przypadku stosowania epi
ladics, gdyż 7..arost wyrywany jest z nierozgrza
nej kóry. Poza tym, zabieg jest bol~ny i moj,e 
spowodować tLW. zapalenie okołomiesl.kowe. 

Podobnie do przedstawionych metod dLja
lają kremy depilujące, które dają któtkotrwaly 
skutek. Na domiar zJego wywołują często stany 
7..apalneskóry (uwaga! przed zastosowaniem na
leży wykonać próbę). Zdecydowanie do lamusa 
należy odstawić metodę mało skulecmą i draż
niącą skórę polegającą na rozjaśnianiu wlosów 

wodą utLenioną· 
P lecamy trwałe i szybkie pozbycie się 

zbędnego owlosienia za pomocą specjalnych 
wosków. Zabieg zapt.'WIlia długotrwały efekt 
upiększający, a poza tymjest prosty i bezpiecz
ny. 

Przy każdym zabiegu usuwa się od 20-30 
procent cebulek włosowych. Ponadto pozostałe 
brodawki włosowe są osłabiane przez substan
cje znajdujące się w -kJadLje wosku. Włosy 
odrdSlają dopiero w okresie 2-3 miesięcy i są 
cieńsze i jaśniejsze, co stanowi łatwiej~-zy ~ma
terial" do usunięcia. Przy kolejnych d 'pilacjach 
po7bywamy się prawie na stałe swojego zbęd
nego owłosienia. 

Depilacja woskicm 

jest zabiegiem prostym, jednak wymagają
cym odrobiny zręczności i przygotowania. 

Wosk o konsystencji miodu nakładamy 
drewnianą szpachelką na 4-<:entymetrowy pasek 
lliscliny lub bawełny o grubości 1-2 mm. Gdy 
pasek przyschnie, dociskamy go do skóry i.. 
energicznym ruchem ~pod włos" zrywamy pa
sek wraz re zbędnym ovlosieniem. Pozostalc 
resztki wosku zmywamy specjalnym prepam-
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skTęcamy w lewo obok dużcgo wyrębu z łarnią 
skalką. SkTęcamy w pmwo i trochę kluczymy do 
dużej drogi. Po chwili trafl8llly na szkółkę leśną 
- miejsce widokowe na zboczu Jcżycy (398 m). 
Po odpoczynku schodzimy w dól obokokazalcj 
lipy. Szlak prowadzi teraz skrajem osady Raczy
ce, potem ścieżką do lasu, na skraju którego jest 
5 stanowisko omawiające dawną hulę. Schodzi
my głębokim zagłębieniem do Doliny Staruchy 
i miejsca, z którego wyruszaliśmy na ścieżkę 
dydaktyczną· 

Po wypoczynku udajemy się przez łączkę 
obok słupa telegraficznego, na którym znajduje 

się oznakowanie: na bialym tle zielony 
Listek lipy. Za slupem kierujemy się w 
lewo i ścieżką dochodzimy do lasu. 
rdziemy wzd)uż strumienia. podcho
dząc w górę. Po kwadransie dociera
my do rezerwatu "Aleja Lipowa". 
Rosną tu okazałe lipy, będące pomni
kami przyrody i tworząc kilka r-zędów 
drLew. Idziemy w lewo przez rezer
wat, dochodzimy do skraju lasu, mija
my ambonę myśliwską i ponownie 
wchodzimy w las. Po krótkim czasie 
szlak doprowadza nas do dębiny, za 
którąjcst skraj lasu i widać zabudowa
nia wsi Jerzyków. Wchodzimy na dr0-
gę wiejską (przy studni koniec szlaku 

- spacerowego) i za szlakiem czerwo
nym pośród zabudowań dochodzimy do drogi 
szutrowej. Skręcamy w prawo i po 5 min. docho
dzimy do drogi Jawor-Muchów. Skręcamy w 
lewo i d~ą dochodzimy do przystanku PKS, 
skąd o 16 mamy autobus do Jawora. 

Z turystycznym pozdrowieniem 
Stanisław 

tern. Nałożenie delikatnych, bezwonnychemul
sji lub żcli pielęgnacyjnych stanowi zakońcu.~ 
nie zabiegu. Ta ostatnia czynność pozwala na 
zamknięcie rozszerzonych por, uśmierzając jed
nocześnie ewentualne podrażnienia. 

Przcciwska7Jlnła 

przy używaniu wosku lo ciąża, cukrzyca, 
schorzenia ukJadu krążenia. występowanie żyla
ków i innych dolegliwości skóry. Przy depilacji 
niewskazane jest taki.estosowanie mydła, dezo
dorantu i nakladanie makijażu przed upływem 
12 godzin (uwaga! nie należy się opalać). 

Depilacja woskiem daje kosmetyczce i jej 
klientce poczucie pełnego komfortu. Jest bez
piec:fJla, higieniczna i bardzo skuteczna. Ponad
to nie trwa długo i dostępna jest dla kieszeni 
klicntki. 

Opracował: (ale) 

PODZIĘKOWANIE: 

OtrL)'maliśmy sympatyczne pozdrowienia 
od kolonistów z I turnusu przebywających w 
Ustroniu Morskim. Przekazujemy pozdrowie
nia wszystkim czytelnikom .,Gazety Polkowic· 
kier· 

Za pamięć serdecznie dziękujemy. 

Redakcja 



Mimo że tytuł mógłby sugerować temat WIt

k.acyjny, w historii pana Miecia nie ma nic z 
tnryslycznego biznesu, ani lei nie jcslto bistoóa 
miejscowego bimcsmeaa.. Pan Micciood wojny 
zamieszkiwał w okolicy PoIkowic. Podczas węr 
drówki na 7JIChód. zattzymal . ę na krótki wy
poczynek w jednej z okolicmych wsi. N"Je za
mierzał zagrzewać tu miejsca. gdyż leren nie był 
ani przyjamy, ani lei nie rokował 00uej atra
kcyjnej przyszłości. Jednak los bywa ~ 
dość przewrotny i potJafi człowiekowi pJatać 
niewyobraiJlloe figle. Tak. bylo i w tym przypad
ku. 

Pewnego jesiennego dnia 1946 roku pan 
Miocio zawitał pod dach wiejskiego domostwa 
z nadzieją nabrania sil przed cJalc;zą wędrówką 
ku ziemi obiecanej, którą oficjalna propaganda 
nazywała ziemią odzyskaną. Gaspodaa udzielił 
mu schronienia. Nie chciał zapłaty. a że oadcfo. 
dził okres zbiorów, zaproponował Mieciowi 0d
róbkę w polu. Co było robić - został najpierw 
przez tydzień, później przez kolejne dwa, by w 
końcu przyjąć zaproszenie na całą zimę. Nikt 
WÓWC7JlS nie przypuszczał. że takich zim na 
polkowickiej ziemi spędzi jes.zc:ze cz1erdzieści 
kilka. 

Jak wielu tu napływających z czasem oswoił 
się z okolicą. ludźmj, załoiył rodzinę. lJprawial 
kawałek lichej ziemi. Gdy w okoticy poczęły 
wy13SlaĆ kopalniane szyby. a wraz znimi ludzie 
stawiali nowe domy i stodoły, Mieciowi zama.. 
rzyl się lei nowy dom.. D6 p!ZCdsiębiorczych 
nigdy nie należał, nigdy lei jego ręka ~~
nęJa po cudze, a że licha ziemia nie paynosiła 
pokaźnych dochodów, realizacja man:.eii o n0-

wej chałupie ciągle pozoslawała tylko w głowie 
chłopa. Z nieukrywaną zazdrości, spoglądał na 
pachnące świeżością obejścia sąsiadów, którzy 
bez skrępowania opowiadali,jakto"na kopalm
moina za flaszkę dostać cemcnl, oegJę czy SUll. 
Wyslarczyło zajść do sklepu, kupić kilka buIeIek 
gorzały i wyjść na drogę wiodącą ku budowie. 

14/1996 

człowiek. - ~m. tejokpnez. dwa lata 
podgolł~ swoją pIecałowq~ lo ja! lfIi B6g 
miły. ~ cltaJMpr.jok~ patrq! 

Miecio do rmcającycb sIowa na wiatr nie 
naJeżał. Qodzil więc biJdego dnia.1l i czasami 
ldIb l1IZY c:łzimnic na łowy, • popołudniami 
kopał dóI pod fund:u'I(!I4Y. ~ już dawno 
zapomnieli o swoich bodowacb. jedynie z poli
towaniem ~ na M"mciadźwig;tjącegona 
plecach róioe Idamoty. Jednak zatwardziałego 
człowieka nie mm.ły ani uśmiechy ~w, 
ani utyskiwanie żOOy. - WIeIII co robi, -
mawiaJ wówczas.. - KU!CIt ~ .łmieją.1Ycgdy trit! 
łradInrr i Ieraz.pobw!ajf dom U VttJ/ebIego! . 

Stało się lak, jak zamyślil Po wielu tIUdac:h 
nad dachem lIO'ftgO domu powiewać zaczęła 
wiecha. Sen:echlopa roqJieraIo pie2ś z dumy na 
lm widok. Jednak gdy pierwsze oznaki satysfa
b:ji jeszcze na dobre nie przeminęły. do zagrody 
Miecia ~ kIopoly. Pewnego dnia pod cha
łupę zajcchaI samocIxJd. a panowie obrani na 
cr.artJO, zac:zęli rozpytywać gospodarza o nowy 
dom: gdzie pozwolenie na budowę. skąd mate-

riały, gdzie tadmnki itd.. 

....-..._ W plecaku 
Dla plecakowego budowlańca 

był tos:mk, który przypłacił choro
btsm:a.. -Jak lO? - pytał głaino 
smJ. siebie. - To III ~ po-

To jedoak nie godzi1o się z Mie-
cia.. <llodziI więc: po okolicy, zaglądał to tu. to 
tam, aż pewnego dnia pod lasem DlIlknItI się na 
scrtę cegieł (QZUIXOCIif pr;lZZ wywrodr.ę. bOra 
uguęzJa w błocie. Tak.od oiecbcenia sięgn:fł po 
jedną z nich. Dlugo ważył w ręce. To był dobry, 
najlepszy materiał 

- Gdyby tal miel: troc1It tałiego bwlJdca 
- pomyślał cbłopina. W kOOcu. dasmdl do 
wniosku. że jeśli c:qła ma ID zmarnieć, lepiej 
będzic;jakeboć trodJę zabicrzedo domu.. Może 
stan:zy na 12btarrie dziur. 

Pod las wybrał się~dnia.. Napiec)' 
Z2I'Zllcił plecak. do kkiIą;o z:apakował kilka 
lśniących cegjd. Sam nie wil;jaktosięslało. że 
po kilku dniach przed ~ stała już wcale 
pob:źDa pryzma.. WIIXldMDi ~ na 
SWl zdobycz bIImIował:- Gdybytał:1IÓeĆ od
~ celIIDrIJt.. to lIłObta br wy;stQwić IIOWY 
chlewił,ni«h~1Iie~~w~ 
~. Ruszył więcna.<iłęplle&OmDam po5ZUkiwa
nieowego c:ememu. Taksię złoiyło, ił: okolicz
ny teren byt nie:nnicmie bopły we wszdJóe 
dobro, dobro niczyje. To gdzieś w rowie walały 
się kawałki rur, w leśnej pr:zesiece z ziemi wy
sUwały zbrojmiowe PW',. bezc:amy dla Mie
cia ~ by! !!iaoaI co Iaołt. Kto w tamtych 
czasach liczył czy ważył tysip wywrotek i 
tysiące t.on maJ.eriaIów wiezicoyc:h na lJudowę. 
liczyły się lylto leoniny i plany. łGcruwcoo:t 
pIaaloo za. kJl»,kiJomdJy i ~ bywaJo. że 
dla zrobienia dodatkDwyc:b kmsów • ZIt

miast na ~ tnfiał gdzie blii:cj. czyli 
~ zagtód miejsoowych c:bIopów, a gdy Inko
wało ku~ <lo laso czy rowu. Z tego niechcia
nego dołu pan Micc:ib ;ocz1ł budować swoje 
im~awła.<iDltr~miał.p""", twiad1i. 
w pJecabL C2Jodził załf:m po ołcołicy i zhiei;;! 
to, co poaucili . . Po kilim Ia1achze zdobycz
nej cegły i oemt'!IIlu pobudował nowy chlewik, 
saodolę i Iworik.- At RJ;oda było. aby tyk 
słarbów mamioJo wz:iDrri - opowiada stary już 
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budowali ~ 111 kradVolft!, kombi
IłDWt1IJt! i i;yjq sobie spokojnie. a ja przecież. 
ławalJ:a agły trit! lIkradIem. To ~ było 
triczy~ albo hcpione 111 pielfi,qdu otlł.Jodane na 
ClIlTtIą godziltr. 

2ycM; jak wiadomo. bywa okrutne, a los 
niesprawiedliwy. Miecio wydeptywał teraz 
ścieżki w 1II:Zędach. sądach. stawał przek k0le
gium. • dom raz po raz nacbodził kDmomilc. 
Go5podarz pisał odwołania. apelacje. błagał i 
wyjaśniał. Z czasem radość z nowego domu 
prysła jak brańb ydIaoa. Nik1, ani-w Gminie. 
ani w kom.iIecie. nie c:hciał uwieayć, że przy 
budowie kopalni 7maIDOwano tyle państwo
wych pieniędzy. 

- To ~1łOŚĆ osbuiPć butkJwnic:r,ych 
wiodqcych inwmycji socjaJ~o państwa 
o l1łflTlIOlrawietrit! materiałów budowlanych -
powiedziano mu kiedyś w komitecie wojewódz
kim. Ale od :j pory nagle przest:mo int.crC>
sowaC się pochn<łwliem boduka Mieciowego 
domu, a wokół górniczych inwestycJi postawio
no parlaIIly, ploty i pojawili się slIaŻnicy w 
rnuodmach. 

Życie toczyło się teraz spokojnie i~. 
Dzieci powyms&ały, poszIynaswojt; a pan Mie
cio godzinami wędruje po okolicy z płecakicm. 
który pamięca \amle CVItSY pionierskich bodów. 

- Dzjś nit! zbieram tricugo - wymaje. -
~. cvzsomjtraji ~ to C13 tamto. warto by 
uWroć do domu. to mo7J! by i syn lJlCUII. si~ 
badował. T~ftzt tr.iłt wywrord: 1; Ct!lflt!nInn 
nU: W)'SYpII~ do nn..v. alt! lJIClMOet na miejskim C13 
kopalJóanyw wysypish motna lJłIlJeii prawdd
wesłarby. 

O cbałupie pana Miecia krążą legendy, cza
sami chłopi przy kufeI1ru piwa wspominają ple
cak DłaOOwany cegłami i człowieka, który na 
własnych plecacb przydźwigał pół chałupy. 



Gazeta Polkowicka 

Portugalski makrobiotyk w Polkowicach 
W ostatnich dniach czerwca w Szkole Pod

stawowej nr 4 odbylo się dwudniowe semina
rium poświęcone coraz popularniejszym, a cią
gle jeszcze mato znanym problemom makrobio
tyki. Prężnie dzialająey polkowicki Ośrodek 
Edukacji Ekologicznej "Energia" poprzez kon
takty Z Wrocławiem 7..apro ił do nas aż z Portu
galii pana Francisco Varatoyo. Jest on dyrekto
rem Instytutu Makrobiotyki w Lizbonie. Nicktó
rym "wtajemniczonym" polkowiczanom znany 
jest przede wszystkim jako wykładowca w 
szwajcarskim Instytucie Makrobiotyki w Kien
taJ. Temat wykladów byl bardzo bliski zaintere
sowanym. Prowadzący mówił głównie o przy
czynach spadku odporności u dzieci, o nasilają
cym się zjawisku wzrostu liczby dzieci chorują
cych na różne poważne choroby nazywane czę

sto "cywilizacyjnymi". Są one związane z de
gradacją środowiska naturalnego czlowieka, za
tnlciem gleby, wody, powietrza. Czc;sto jednak 
zapomina się, że na ich rozwój wpływa w bardzo 

poważnym stopniu niezdrowy styl życia, brak 
ruchu, a głównie - zła, nieodpowiednia dieta. 
Źle i niezdrowo się odżywiamy, a szybkie tempo 
życia, nicekologiczne rolnictwo oraz dostc;pność 
tzw . .,szybkiego" jedzenia w barach i kioskach 
sprawia, i..e takie nawyki żywieniowe wpajamy 
naszym dzieciom. 

Francisco Varatoyo podawał konkretne 
przykłady różnych schorzeń i dolegliwości wy
stępujących u dzieci, jak gorączka, biegunka, 
przeziębienia, zapalenie oskrLCli, bóle glowy, 
nawet i poważniejs7..e - zapalenie pluc,łuszczy
ca, grzybica, żylaki, stwardnienie rozsiane i 
uczulenia. Udzielał porad, jak za pomocą łatwo 
dostępnych, domowych zabiegów zapobiegać 
im. Okazuje się, że dieta makrobiotyczna, mą
drze i ro7s..1dnie stosowana, ma ogromne 7.naC7.e
nie w wkich przypadkach. 

Mówi! też o równoległym stosowaniu ziół, 
łatwych do wykonania masaży, oddziaływaniu 
rękami, stosowaniu - sPl-'Cjalnie przygotowa-

nych kompresów i okładów. 
Zabiegi te, choć mają na celu leczenie tych 

chorób, nie zastępują interwencji lekarza w po
ważniejszych przypadkach. Wspomagają jed
nak proces leczenia, łagodzą objawy choroby, a 
przede wszystkim oczyszczają organizm. 

Drugi dzień potkania to nie tylko wyklady 
(po angielsku(!), ale z tłumaczeniem). Od rana 
nasz goŚĆ indywidualnie diagnozował kolejne 
przypadki chorobowe wszy tkich tych, którzy 
się do niego zgłosili. 

To ciekawe spotkanie cieszyło się dość du
żym zainteresowaniem. Okazuje się, 7..c coraz 
wiocej ludzi szuka sposobu na to, jak zdrowo i 
szczęśliwie żyć. Może pewnym sposobem jest 
powrót do naturalnego i zdrowego stylu odży
wiania naszych dzieci. 

Specjalne podziękowania należą się Funda
cji Rolnej "Plon", która byla poważnym sponso-
rem tego seminańum. 

K.G. 

Po/kowicki MKS Gómik wally był w kraju szczególllie za sprawą znakomitych występów 
kolan.y, podopiecZllych Hellryka Woiniaka, nieodżałowanego opiekuna po/kowickich cy
klistów. OdJego śmierci kolarstwo jakby podupadło. Brak " motoru napędowego", entu1ja
zmu, wiary w zwycięstwa, opiekuńczego (czytaj: klubowego) wsparcia powodował odcho
dzenie cenionych Ilabytków i wychowa1łków. Po/kowice zaczęły znikać z mapy polsldego 
kolarstwa. 
Wiosną tego roku opiekę nad " miodzikami" roztoczył Zenon Woiniak. OstlJlnie występy pod 

jego wodząpozwa/ają sugerować odrodzenie się tej dyscypliny sportu. 

"Koty" polskich szos 
"Młodzik' jest naj młodszą kategorią wieko

wą w kołarstwie. Podobnie jak .kotyw w począt· 
kowej fazie zasadniczej służby wojskowej pła· 
cą frycowe za przynależność do tej minispołe
czności. 

Tu kolarska młodzież uczy się tej dyscypli
ny sportu od podstaw, stawiając pierwsze kro
ki. Kolarska ,rezerwa" z pobłażaniem przyglą
da się ich poczynaniom, najczęściej nie roku
jąc im większych nadziei na sukcesy. 

Nieco inaczej na .młodzików· patrzą trene
rzy i kierownictwa klubowe. Podobnie rzecz się 
ma w naszym .GÓrniku'. Znalazły się tu pienią
dze na szkolenie, starty a nawet obóz wypo
czynkowy. 

Problemy zaczną się w przyszłym roku, 
ponieważ cały obecny rocznik przejdzie do 
kategorii wyższej, czyli do ,juniorów młod
szych'. Wymagania będą wyższe, a oni sami 
bardziej doświadczeni, sprawniejsi, wytrzy
malsi i żądni zwycięstw. Na dotychczasowym 
sprzęcie niewiele będą mogli osiągnąć. Trzeba 
będzie więc kupić kilka nowych rowerów. Je
den taki specjalistyczny kosztuje w granicach 
15·20 mln złotych . Czy klub będzie stać na 
takie zakupy? 

26 czerwca podczas górsktch mistrzostw.;;. 
.. makroregionu, jakie odbyły się~Ył Dług6polu 
Zdrój, Maciek Rzepka wspólnie z Kamilem 
Paskiem zdobyli oęnne punkty zęliczane do 
challange'u zajmując: Maciek pIąte, a Kamil 
dziesiąte miejsce. '.;(,~ lt.=.....:. ·'Lw 

Bogdan Rzepka 

marzył, aby syn poszedł w jego ślady i stal 
się piikarzem. Poszukiwania odpowiedniej 
dyscypliny dla swego pierworodnego trwały 
dosyć długo. Sam Maciek, kiedy otrzymał w 
prezencie rower górski, zaczął marzyć o kolar
stwie. Od tego momentu, mimo młodego wie
ku, dyscyplina ta stała się jego wielką miłością. 

-Wszystko zaczęło się od duathlonu -
wspomina Maciek. - Wspólnie z całą rodziną 
zacząłem biegać po naszych pagórkach na 
Polance. Później doszedł do tego rower i za
cząłem odnosić pierwsze sukcesy wśród swo
ioh rówieśników z klas 5-6. Następnym kro
kiem była systematyczna i ciężka praca w 
Górniku Polkow/ce. 

Maciek niewiele mówi o sobie. Więcej ma 
do powiedzenia ojciec, który połknąwszy kolar
skiego bakcyla cały swój wolny czas poświęca 
na rozmowy, treningi i opracowania taktyczne 
poszczególnych wyścigów. 

Nie ukrywa, że przygotowania do trenln· 
gów, jak i one same odbiły się na nauce Maćka, 
choć powodów do gruntownych narzekań nie 
ma. 

Po ukończeniu ósmej klasy Maciek chce 
zdawać do polkowickiego Uceum Ekonomicz
nego, choć zdaniem ojca przy ZSO pOWinna 
powstać bodaj jedna klasa o profilu sporto
wym, w której mogliby znaleźć się rówieśnicy 
Maćka o podobnych zamiłowaniach. 
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... 26 CZGrwcaw W/eluniu Maciek w ogólno
polskim wyśc1gu ponoWOię na"podlpm.!Tyrn 
razem ,łaPle'się na drugim miejscu. Cztery dni 
później w Grudziądzu. już w towarzystwie ~ 

. lep ~olegów klubowych Kamila Paską j Rafąla 
Krynickiego. bierze Udział w strefowyCh alimi· 

. nacjach do mistrzostw Polski rrił6d.Ul<Ow. Ich 
sukcesem VI wyścigu lndywldualnym jest 

. zakwalifllpwan\e się do krajowej imprezy. 

Trudności klubowe, 

szczególnie kadrowe, są widoczne gołym 
okiem. Wcale nie trzeba mieć syna trenujące
go kolarstwo, aby stwierdzić, że Zenonowi 
Wożniakowi jest trudno godzić pracę zawodo
wą z prowadzeniem praktycznie dwóch sekcji: 
młodzików i seniorów. 

- Z ogromnym podziwem obserwuję Zen
ka Woźniaka - mówi Bogdan Rzepka. - Tym 
młodym chłopcom oddaje katdą swoją wolną 
chwilę. Jakiekolwiek wyjazdy, załatwianie róż
nych formalności związanych z wyjazdem pod
opiecznych na wyścigi czy zgrupowania, Ze
nek załatwia to w ramach własnego urlopu. On 
przeciei pracuje zawodowo w kopalni. A mimo 
to ... Uważam, że miejsce trenera jest w klubie. 
Na pełnym etacie. Wówczas będzie to funkcjo
nować tak, jak powinno. 

Zainteresowanie kolarstwem 

jest na tyle spore, że należałoby się tym .. 
wszystkim zagandnieniom techniczno-kadro- ., 



wym przyjrzeć nieco dokładniej. Młodzież po
szukując swojego miejsca w życiu bardzo czę
sto trafia właśnie do Górnika, a ściślej do sekcji 
kolarskiej, do której na początku trafiają posia
dacze modnych ostatnio rowerów górskich. 
Tak to się zaczyna. Później dopiero następuje . 
naturalna selekcja. Pozostają najbardziej wy
trwali, pokonujący wszelkie przeciwności losu. t 
Wówczas tych, którzy pozostaną, nie można 
zbyć byle czym. 

Długo jeszcze rozmawialiśmy, oglądając 
pamiątkowe zdjęcia, o życiowej pasji Maćka 
Rzepki, który każdą swoją wolną chwilę po
święca kolarstwu I rowerowi. Mimo wszystko, 
jak sam twierdzi, to się opłaca. Każdy trening 
czy wyścig to nowa przygoda, nowi koledzy, 
nowe przyjaźnie. T ak było z jego obecnymi 
kolegami klubowymi Kamilem Paskiem, Rafa
łem Krynickim i Tomkiem Domańskim. 

" I wresZciej'1aJ~iększyĄtegorocżny su
KceS. Podczas drużynowych mistrzostw ma
kroregIonu w jeździe na, czas, jaJ<fe odbyły 
się '21 lipca w Rawrc:w, drużyna Górnika 
Polkowice W skiadzie: Maciek Rzepka, Rafał 
Krynicki i Tomasz Oomański zdobywają tytuł 
wicemistrzowskI. Nawiasem mówiąc druży
na seniorów w tej samej Imprezie zajęła trze
cie mieJsce. 

~ycie rodzinne 

podporządkowane jest ściśle rozkładowi 
zajęc Maćka. Każdy wolny weekend powiąza
ny jest ściśle kryteriom i wyścigom. Wówczas 
cała rodzina - rodzice łącznie z siostrami - ;« 

wyjeżdża gdzieś w Polskę, aby dopingować 
swego syna I brata. Takie chyba jest życie 
każdej rodZiny sportowca. Szczególnie młode
go, który ma olbrzymie ambicje i nie powiedział 
ostatniego słowa w swojej karierze sportowej. 

P.S. 
Od pewnego czasu Maciek Rzepka, dzięki ~ 

swoim znakomitym wynikom i osobistym za
biegom ojca, sponsorowany jest przez lubiń
ską firmę - Zakład Usług Technicznych "RE
MOPOL" Ryszarda Marciniaka. 

Andrzej Lech 

Maciek Rzepka w towalZystwie sponsora i nie
odłącznego plZyjaciela - ojca 

FOl. A. Lech 

f Bieg w upale 
Zgodnie z kalendarzem Imprez OSiR, 
z udziałem 72 zawodników odbył się w 

Polkowicach IX Bieg GÓmików. Mimo upalnej 
pogody od startu do mety dobre tempo biegu 
dyktowało czterech zawodników. W klasyfika
cji generalnej najlepszym okazał się reprezen
tant Opola Włodzimierz Kotow, uzyskując 
bardzo dobry czas 46,22 sek. Wśród kobiet 
triumfowała Elżbieta Nadolna z Poznania z 
czasem 55,30 sek. Najlepszym z zawodników 
TKKF Start Polkowice był Tadeusz lawieki, 
który w klasyfikacji generalnej zajął dopiero 
siódme miejsce, zwyciężając jednak w swojej 
kategorii wiekowej (30-39 lat). Drugi nasz .eks
portowy' maratończyk Mieczysław Bobiński 
tradycyjnie był najlepszy w kategorii 40-49 lat. 

Tadeusz Ławicki po katdym zjawieniu się na 
, mecie rozchwytywany jest plZez dziennikalZy. 

Fot. A. Lech 

~ 
Bez medalu 

Urocza Piła była miejscem tegorocz
nych, lekkoatletycznych mistrzostw 

Polski, w których startowali również reprezen
tanci Górnika Polkowice. Niestety tym razem 
nie zdołali wywalczyć upragnionego medalu. 
Najlepiej zaprezentował się Rajmund Kółko 
w rzucie oszczepem, zajmując czwarte miej
sce. O większym pechu może mówić jego 
kolega klubowy Marek Stolarczyk, któremu 
do brązowego medalu zabrakło zaledwie dzie
więciu centymetrów. Nasz kulomiot ostatecz
nie wywalczył piąte miejsce. 

T Pierwszy krok za nimi 
Pod koniec czerwca w Polkowicach 
odbył się tumiej I Krok Ciężarowca i 

jednocześnie generalny sprawdzian kadry ju
niorów województwa legnickiego w podnosze
niu ciężarów. SprawdZian wypadł dosyć korzy
stnie dla naszych sztangistów, bowiem wywal
czyli czołowe miejsca w tej konfrontacji. W 
kategorii do lat 16 drugie miejsce w wadze do 
66 kg zdobył Piotr Froniaczek wynikiem 130 
kg, natomiast w wadze do 77 kg Przemysław 
Stanek uzyskał wynik 132,5 kg. W kategorii do 
18 lat dwa pierwsze miejsce przypadły również 
naszym zawodnikom. W wadze 76 kg zwycię
żył Grzegorz Dziedzic wynikiem 207,5 kg, 
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natomiast Roman Fecko w wadze 75 kg z 
wynikiem 175 kg. Najlepszym zawodnikiem 
spośród sztangistów do lat 20 był Zbigniew 
Ze/em. który w wadze 53 kg uzyskał wynik 145 
kg. 

W piewszym turnieju I Kroku Ciężarowca 
zwycięzcami zostali Marcin Sollński I Bartło
miej Mordas, obaj z Gómika Polkowice. 

Warto podkreślić, że podczas tych zawo
dów padły nowe rekordy województwa legnic
kiego. Ich autorami byfl Zbigniew Ze/em (65 
kg w rwaniu), Wojciech Dobosz (102,5 kg w 
rwaniu) oraz Grzegorz Dziedzic (117 kg w 
podrzucie I 207,5 kg w dwuboju). On też był 
zdobywcą głównej nagrody turnieju. 

Przy okazji spełniając prośbę trenera poł
kowickich ciężarowców Zbigniewa Radzień
ciaka, prezentujemy tabelę drugiej ligi po dru
giej rundzie zatwierdzoną przez PZPC. 
1. Grom Więcbork 3428,0 pkt. 
2. LKS Dobryszyce 3426,0 
3. HKS Szopienice 3367,6 
4. Polonia Elbląg 3305,0 
5. Unia Hrubieszów 3286,3 
6. Górnik Polkowice 3264,7 
7. Burza Wrodaw 3264,2 
8. Flotra Gdynia 3225,2 
9. Legia 1/ Warszawa 3191,5 

10. Zamek Gołancz 3160,1 
11. Start Grudziądz 3123,2 
12. Pogoń Łapy 3101,8 
13. Zagłębie Wałbrzych 3067,5 
14. AZS AWF Warszawa 3056,1 
15. Żuławy Nowy Dwór 3020,9 
16. Polonia Łaziska 3018,2 
17. Orlęta Łuków 3012,4 
18. Sanoczanka Sanok 2829,0 
19. Lechia Gdańsk 2803,0 
20. Polonia Częstochowa 2721,4 

Kolejna runda odbędzie się we wrześniu. 

Triathlon 
W Lubiatowie 

Z udziałem kilkudziesięciu zawodników 
reprezentujących Głogów i Polkowice odbyły 
się w ośrodku wypoczynkowym HM .Głogów" 
zawody triathlonowe. Bardzo dobrze w tej Im
prezie, zorganizowanej przez głogowskie Cen
trum Sportowe, zaprezentowali się polkowiccy 
zawodnicy, plaSUjąc się w wielu kategoriach 
.na pudle". Wśród seniorów pierwsze miejsce 
wywalczył Tomasz Kucharski przed Arka
diuszem Matysikiem j Danielem Drosz
czem. W kategorii 12-latków zwyciężył Walde
mar Kończak przed Jarosławem Bańką (Gło
gów) i Przen ysławem Tuszem. 

W kategorii 13-14 lat Dariusz Kończak 
wywalczył drugie, natomiast Krzysztof Augu
styniak czwarte rr,iejsce. Wśród najmłodszych 
(rocznik 1984·85) trzecie miejsce zdobył Da-

w~~emke.;;~:u~e;;erSOnalne 
~ w Górniku 

Miniona runda pi/karska przeszła do histo
rii. Piłkarze Górnika Polkowice nie mogą zali
czyć jej do udanych. W przeciwieństwie do 
zakładanych planów walki o czołowe miejSce 
w tabeli nasz zespół musiał bronić się przed 
spadkiem z trzeciej ligi Dolnego Śląska. 

Między innymi ten fakt był tematem posie
dzenia zarządu klubu. 

Należy przypuszczac, że analiza wystę
pów drużyny i pracy trenera pozwoli wyciągnąć 
wnioski przed zbliżającą się, jesienną rundą 
piłkarską. ~ 

Obecnie piłkarze przebywają na zasłużo- ., 
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nych urlopach, co ze zrozumiałych względów 
nie wywo/ało niezdrowych sensjacji. W prze
ciwieństwie do wypoczynku selekcjonera pier
wszego zespołu Mariana Putyry. Prawdopo
dobnie zostawił stosowne podanie w tej spra
wie ustalając termin urlopu z kierownictwem 
klubu. Innego zdania na ten temat był członek 
Zarządu klubu ds. piłki nożnej Zbigniew Ku
rzepa. Faktem jest, że od nowego sezonu 
obowiązki pierwszego trenera III-ligowego ze
społu powierzono Krzysztofowi Pawlicy. 

.~ Polkowiccy 
Brazylijczycy 

Z udziałem 14 pięcloosobowych drużyn 
piłkarskich zakończyła się pierwsza edycja mi
nimundialu dla dziecl i młodzieży organizowa
na przez polkowioki OSiR. 

Młodzi piłkarze walczyli w dwóch grupach: 
klasy 4-6 i 7-B. 

W pierwszej grupie zwyciężyła .Brazylia"
Dariusza Jantosa, wyprzedzając ,Holandię' z 
Dariuszem Łozieńskim na czele i dryżynę 
.Italii" z kapitanem Mariuszem Szumskim. 

W grupie starszych chłopców najlepszymi 
okazali się .Argentyńczycy' Marcina Siwaka 
przed .Kamerunem" Arkadiusza Szumskie
go i .Brazylią' Dariusza Jantosa. 

Organizatorzy zapewnili wszystkim druży
nom biorącym udział w turnieju nagrody rze
czowe, dyplomy i słodycze. 

Pozdrowienia 
Nasza redakcja otrzymała wakacyjne po

zdrowienia, jakie nadesłała kilkunastoosobo
wa grupa młodych adeptów piłkarskich, którzy 
pod kierunkiem Piotra Wójcika uczą się tej 
sztuki. Przyszli pi/karze przebywali we Wrocła
wiu na zaproszenie tamtejszych p~karzy Ślą
ska. Zwiedzali przy okazji słynny stadion Olim
pijski i jego zaplecze sportowe. Jak przystało 
na ,szanującą się wycieczkę" młodzi polkowi
czanie odwiedzili miejscowy ogród zoologicz
ny. 

Dziękujemy za pozdrowienia i życzymy pił
KHrSKIOK)[] kunsztu. 

c Z tras młodzików 
GJf,0.. Ostatnie .wakacyjne" wyścigi, w jao kich uczestniczyli miodzicy Górnika 
Polkowice, przebiegały pod kątem eliminacji 
do mistrzostw Polski. 

Spośród czterech wyścigów najważniej
szym był rozgrywany 21 lipca w Rawiczu. Były 
to drużynowe mistrzostwa makroregionu w 
Jeździe indywidualnej na czas. Wśród młodzi
ków nasza drużyna w składzie : Maciek Rzep-

ka, Kamil Pasek i Tomasz Domański wywal
czyła tytuł wicemistrzowski. Natomiast startu
Jąca również reprezentacja seniorów (Paweł 
Kaczmarek, Krzysztof Golińczak i Krzy
sztof Paterka) ostatecznie sklasyfikowana zo
stała na trzecim miejscu. Tak nasze dwa ze
społy powróciły z Rawicza ze srebrnym i brą
zowym medalem. 

Drugi zespół młodzików tym razem poje
chał słabiej, zajmując ostatecznie dziewiąte 
miejsce. 

Młodzicy zaraz po tej imprezie wyjechali na 
zgrupowanie. W dniach od 21 lipca do 2 sierp
nia przebywali w Nowogardzie Szczecińskim. 

Zasłużony awans 
Miesiąc mundialowego szaleństwa prze

szedł do historii. Miliony kibiców przed telewi
zorami i bezpośrednich obserwatorów z podzi
wem przyglądały się poczynaniom 
najlepszych piłkarzy świata. Nieba
wem będą pasjonować się nastę
pnym soccerem France'9B. 

Tymczasem w Polkowicach mi
łośnicy małej, celulOidowej piłeczki 
dzielnie walczyli przy sto/ach ping
pongowych wielu województw, aby w 
konsekwencji wywalczyć awans do 
trzeciej ligi. Codzienna praca, ambi
cja i wola walki tych młodych ludzi 
pozwoliła im osiągnąć wymarzony od 
wielu lat sukces. 

Bartłomiej Biedrzycki 
Ten 16-letni polkowiczanin aktualnie kon

tynuuje naukę w Liceum Ogólnokształcącym. 
Jednocześnie od czterech lat zajmuje się upra
wianiem tenisa st%wego. Jest silnym pun
ktem drugle.go zespołu. Mimo zachwiań formy 
jest walecznym i ambitnym zawodnikiem oraz 
szczególnie mocnym punktem w turniejach 
drużynowych i indywidualnych. 

Grzegorz Słowiński 
Miniony sezon potraktował dosyć ulgowo, 

jednak w spotkaniach .na szczycle" jest silnym 
wzmocnieniem drugiego zespo/u. W przy
szłym sezonie będzie z pewnością jednym 2 
filarów III-ligowej drużyny, 2 szansami również 
na grę w pierwszym zespole. Ma 26 lat i pra
cuje zawodowo w ZG ,Polkowice'. 

Sebastian Teodoridis 
Jest 14-letnim absolwentem Szkoły Pod-

Rezerwy II-ligowego zespołu 
Górnika Polkowice, jak zwykło się ich 
nazywać, to ośmioosobowa drużyna, 
której bohaterami są: Druga drutyna Gamika Po/kowice wywq/czy/a awans do III ligi. 

Jarosław Wiech Tenisiści stołowi wraz z trenerem. Fot. A. Lech 
14-letni absolwent SP-3. Dyscy

plinę rozpoczął uprawiać trzy lata temu. Jest 
czołowym kadetem makroregionu. W grupie 
juniorów również wysoko notowany. Jest za
wodnikiem rozwojowym I rokującym bardzo 
dobre wyniki na przyszłość. Dzięki pracowito
ści awansował na stałe do pierwszego zespo
łu. 

Artur Mładszew 
15-letni uczeń lu

bińskiego Technikum 
GÓmiczgo. Tenis sto
Iowy trenuje od 4 lat. 
W klasyfikacji makro
regionu na stale za
domowił się w czo
łówce. Na stale 
wszedł do składu 
pierwszego zespołu. 

Tomasz Ślęzak 
Obecnie ma 17 

lat. Jest uczniem li
ceum Ekonomiczne
go w Lubinie. Tenis 
stołowy uprawia od 4 
lat. Podobnie jak jego 
wcześniej wymienieni 
koledzy z powodze
niem znajduje miej
sce w pierwszym ze-

spole. Jest bardzo pra
cowity, jednak bez większego szczęścia w tur
niejach klasyfikacyjnych. 

Krzysztof Adamski 
Jest tegorocznym absolwentem polkowlc

kiej SP-3. Od trzech lat uprawia tę dyscyplinę 
sportu. Jest czołowym kadetem województwa 
i wysoko klasyfikowanym na Dolnym Śląsku 
zawodnikiem. Rokuje spore nadzieje w grupie 
juniorów nie tylko na naszym terenie. 
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stawowej nr 3. Od trzech lat uprawia tenis 
stołowy. Jest pracowitym, rokującym nadzieje 
na przyszłość zawodnikiem. 

Maciej Rudnicki 
W tym roku ukończył polkowicką .dwójkę". 

ZapoWiada się na dobrego zawodnika. Już 
został sklasyfikowany w czołówce kadetów 
województwa legnickiego. Występował w skła
dzie drugiej drużyny. 

Trenerem, wychowawcą i nauczycielem 
tych młodych, wspaniałych ludzi jest Sławomir 
Słowiński. Na codzień pracuje zawodowo w 
ZG .Polkowice' i jednocześnie studiuje zaocz
nie kierunek trenerski na wrocławskiej Akade
mii Wychowania Rzycznego. Dla swoich wy
chowanków jest jak starszy brat. 

Drugim człowiekiem, bez którego trudno 
wyobrazić sobie pracę sekcji I jednocześnie 
wychowywanie naj młodszego pokolenia pol
kowickich tenisistów st%wych, jest Mieczy
sław Banach. 

Wreszcie trzeclą. a może właściwie pier
wszą osobą, dzięki której ta dyscyplina sportu 
rozwija Się w Polkowicach, jest dyrektor Ze
społu Szkół Ogólnokształcących i jednocześ
nie wiceprezes Górnika Polkowice d/s tenisa 
st%wego Włodzimierz Olszewski. 

Przedstawiłem państwu bohaterów, dzięki 
którym Polkowice będą liczącą się w kraju 
drużyną tenisa stołowego. 

Raz jeszcze gratulujemy awansu i życzy
my wielu sportowych i życiowych sukcesów. 

Z ostatniej chwili 
5 sierpnia w Grudziądzu nasi kolarze wal

czą w indywidualnych mistrzostwach Polski ze 
startu wspólnego. Trzymamy za nich kciuki. 
życząc .połamania' kół. 

Stronę redaguje Andrzej Lech 

tel. 481-290 
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No, za nami miesiąc wakacji. Zleciał jak śliwka z drzewa ijuż, cujesz, a rozkładając namiot gdzieś 7.8 winklem, 

jak to się mówi, z górki. Teraz każdy dzień oznaczać będzie zawsze ryzykujesz łomotem od miejscowych 
bliższy koniec najwspanialszego okresu w roku. Ale co lam goslków lub przelatujących obok śmieci. Warto na bazę 
będziemy biadolić, wszak ważne to, co przed nami. obrać, dajmy na to, schronisko młodzieżowe, ale tu bariera 

Muszę się Wam przyznać, że skrobię do was leżąc na koło- posiadania odpowiednich papierów, c7.yli jak kto woli legi-
brzeskiej plaży upieczony szalonym słońcem i wpatnony w prze- tymacji. Do wzięcia są prywatne kwatery u ludzi, ale gdzieś z 
watającesię fale. Za takim widokiem tęskniłem wiele miesięcy, a boczku. Oczywiście, jeśli się ma szmal, a gospodan nie ma 

' w chwili gdy moje stopy stanęły na piasku, wyć mi się chciało z nic do długich wlosów czy, nazwijmy to, nieco odmiennego 
radości. Nie ma w tym niczego ,..-____________________ --, . stroju. Dla dodania otuchy po-
dziwnego, bo człowiek uwalony wiem, że sam spałem jedną noc 
przez cały rok rożnymi sprawami w plażowym koszu, ale już na-
ciągnie do natury jak ćma do stępnego dnia zjawili się stróże 
światła. Moja radość była tym ładu i musiałem odlecieć. Warto 
większa, że nic nie wskazywało na więc omijać znane gra jdo/ki, t)'m 
to, iż tegoroczne wakacje choć bardziej, że tam spotkać możesz 
przez chwilę pozbawione będą jedynie yuppes, a oni jak wiado-
miasta, które już wychodzi mi mo z przeciętniakami wspólnego 
czubkiem głowy. interesu nie ubiją. 

Tak więc, mając niewyobra- Nie chcę, abyście się zrazili ·1 
żalnąjeszcze doniedawna okazję, tym co do Was piszę, ale warto 
mam szansę pozdrowić was znad jcdnakspuścić z tonu i zamelino-
Bałtyku. Przy okazji, jeśli komuś wać się gdzieś z dala od walucia-
z Was dopisze takie szczęście jak b.y, nowobogackich czy innych 
mi i ruszy ku wybrzeżu, mam dla cwaniaków. Do kurortu można 
niego kiłka rad, być może prakty- zawinąć na imprezę, tym bardziej, 
cznych. Wiadomo, nikt z mŁodych że latem dzieje się tu wiele cieka- r-I 
szmalem nie śmierdzi, będzie .... :;.-=:::;.::~ vego. Zlatują się kapele i auten- I 
więc glówkowaŁ, jak przeżyć osz- tycznie moina spotkać odloto-
czędzając szmal. Pierwsza sprawa wych ludzi. I 
to trasa. Możecie mi wierzyć, na stopa nie macie co liczyć. Mało Jeśli więc komuś uda się zwalić nad .,morze, nasze morze"--""'1'''''''---+--
kto, są to zupełne wyjątki, zatrzymuje się teraz na drodze, by niech zgarnia w plecak to co najważniejsze, odrobinę szmalu i leci 
zwinąć kogoś z trasy, Ludzie mają cykora i wolą pędzić kilka na PÓlnoc. Przy odrobinie szczęścia można spotkać i takich, którzy 
godzin sami w gablotach, niż ryzykować czachą. Auto-stop mimo pamiętają jeszcze, że kiedyś byli mlodzi i tak jak my ruszali w 
pozoru nie jest także tani. Jeśli policzyć postoje, wyżerkę na trasie, Polskę. Jeśli kogoś powiedzie w okolice Kołobrzegu, to być może 
to widać, że ciuchcią będzie całkiem tanio, no i szybko. spotkamy się przy molo. 

Kolejny dylemat to gdzie się zatrzymać? Pola namiotowe dość W oczekiwaniu na Was pozdrawiam gorąco i życzę szczęścia. 
mocno poupychane i do tego trzeba wydać sporo kapuchy. Dzikie 

Wasz Jasłek I biwakowanie jest dość ryzykowne. U chlopa za friko nie przeno-

~ KONKURS-PROPOZYCJA 
dla Czytelników "Naszej Strony" :=r= 

nych, napiszcie nam o tym. ~ Spółka Autorska GL-PRESS proponuje 
czytelnikom Naszej Strony udział w konkur
sie pt. .,Przyjaciel Młodych". 

W ostatnim c~jesporo mówi się o mło
dzieżowych subkulturach, o modzie, zacho
waniu i postawach młodego pokolenia. Nie
stety zbyt często środki masowego przekazu 
pokazują młodzież jako grupę ludzi o dziw
nych, aby nie powiedzieć szokujących posta
wach, zachowaniach i działaniu. Jest w tym 
wiele prawdy ,lecz wskazywanie jedynie ne
gatywnych zachowań poszczególnych ludzi 
czy grup nie może stać się przyczyną izolo
wania młodych tylko dlatego, że są inaczej 
ubrani, mają swoją specyficzną gwarę czy 
ich zdanie na temat wszelkiego rodzaju war
tości odbiega od ogólnie przyjętych zasad. 
Przyjęło się także, że ludzie dorośLi gremial
nie są przeciwnikami młodzieżowych ru-

chów czy kultur. 
Organizatorzy konkursu chcą ukazać in

ne postawy zarówno mlodych, jak też posta
wy dorosłej części spoleczeństwa nacecho
wane tolerancją, zrozumieniem i przyjaźnią. 

Podczas wakacji wiciu z Was przebywa
ło w różnych terenach kraju, może też i poza 
jego granicami. Być może pl7.yszło komuś 
biwakować na prywatnej posesji, podróżo
wać przygodnym samochodem, czy zwy
czajnie zwracać się o jakąkolwiek pomoc do 
napotykanych ludzi. Mam)' nadzieję, że nie 
wszystkie drzwi były zamknięte przed mlo
dymi podróżnikami, nie wszędzie odprawia
no Was z przyslowiowym kwitkiem tylko 
dlatego, że nie byliście turystami w lśniących 
samochodach Z zasobnymi portfelami. 

Jeśli więc na drodze Waszej wędrówki 
spotkaliście ludzi przyjaznych, tolerancyj-
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Istotą i bohaterami naszego konkursu hę-
dą wlaśnie Ci ludzie. Jeśli znacie ich nazwi-
ska, adresy ,lub choćby nawet numer rejslra--I---
cyjny samochodu, możecie zgłosić taką oso-
bę do tytułu .. Przyjaciela Młodych". Dobrze 
by bylo, gdybyście do zgloszenia do/ączyli 
krótki opis sytuacji, w jakiej się znajdowali-
ście i formę udzielonej Wam pomocy. 

Uzy kując takie dane zechcemy o tych 
ludziach napisać, być może podziękować im, 
a na pewno obdarować symbolicznymi na
grodami. Także wśród piszących, czyli zgła
szających rozlosujemy nagrody. 

Zgłoszenia ftPrzyjaciół Młodych" nad
syłajcie na adres Redakcji ftGazety Polko
wiekiej" . Termin nadsyłania zgłoszeń do 30 
września br. 



Mój szef zaproponował mi, aby w kolejnym 
odcinku nUwag" zająć się problemem fontann 
zlokalizowanych na połkowiekieh osiedlach. 
Może mało kto wie, poza oczywiście mieszkań-

czy podobnych nieczynnych obiektów znajdzie
mywięcej. 

Zastanawiałem się, czy podejmowane dzia
łania wynikają z rzeczywistej potrzeby miesz-

kańców naszego miasta, danej grupy społeczeń
stwa, czy są jedynie okazją do wydania pienię
dzy, a przy okazji zrobieniem interesu. 

Tak się składa, że do Rady naszego miasta i 
gminy weszli ludzie, którzy w programie wybor
czym ujęli właśnie nie co innego jak konkretne 
propozycje działań inspirowanych przez sa
mych obywatcli naszego grodu. Mamy więc 
szansę uniknąć budowania Contann, z których i 
tak nigdy nie popłynie woda. 

Fontanny bez wody Chciałbym tego życzyć sobie i wszystkim 
polkowiczanom. 

(jas) 
cami tychże osiedli (jeden z nich już dwukrotnie 
sygnalizował nam problem nicczynnej fonntan
ny na osiedlu Sienkiewicza), że takowe budowle 
w ogóle istnieją. Problem w tym, że ktoś kiedyś 
je wybodował i zapewne miały stanowić atra
kcyjny ełement architektoniczny. Ktoś zaplano
wał, ktoś wybudował i wszystko pozostawałoby 
w należytym ładzie, gdyby nie to, że z fontann 
tych nie trysnęła ani odrobina wody. Komu po
trzebne są fontanny bez wody? Racja, jeśli bu
duje się dom, to po to, aby ktoś w nim mieszkał, 
jeśli buduje się szkolę, to po to, aby w niej uezyły 
się dzieci. Jednym słowem każde działanie po
winno mieć jasno określony cel i to ceł - dodaj
my - łogiczny, uzasadniony. Jeśli więc wy
schnięte fontanny stoją bezczynnie, to znak, że 
albo ktoś przedobrzył z projektem osiedla, lub 
też - co bardziej prawd podobne - nie ma ocho
ty i pieniędzy na uruchomienie tych wodnych 
budowli. Dałem więc sobie spokój z fonlanna- Fontanna na ul. Ociosowej nie jest jedyną suehą fontannąw Po/kowieach.. 
mi, tym bardziej, że spacerując po mieście takich 
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Adres redakcji: 59-320 Polkowice, ul.GÓrna 3/3, tel. 45-10-13. 
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POZIOMO: 
A. właśnie się skończył 
B. właśnie trwają 
C. inaczej marihuana 
D. dzieło sztuki bez tytułu 
F. proroctwo 
I. los 
K. na dzikim zachodzie 
M. na działce _ medal. 
PIONOWO: 

1. właśnie trwa _ zwada, sprzeczka 

Fol. W. Ga/aszek 

2. kanadyjscy indianie _ władca wiatrów 
3. niezabudowany teren _ oddal pierworództwo za 

soczewicę 
4. niedopałek _ utwór poetycki 
5 .• Nie płacz ... • _ uniesienie, dzikość 
6. ze skrzydełkami 
7. królewski pojazd 
8. na wigilijnym stole 
9. żeńskie imię hiszpańskie _,.21· 

10. duży jarmark _ .przesyła bodźce" 
11. jagody, grzyby w lesie _ pierwiastek chemiczny 
12. obraza _ na bilardowym stole 
13. moźe być .duży" lub .mały" _ załatana dziura. 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 10/94 

Poziomo: pikot, suseł, omlet,larum, rękaw, kawka, nlala, 
szyba, czerwonoskóry, skład, szata, ugoda, owsik, rybak, 
Atena, astat, fuzja 

Pionowo: pilon, amoła, iszak, korba, łaszt , larwa, tomka, 
dukat, woń, plewa, goleń, pot, stras, saraf, zakaz, saksy, 
arbuz, baryt, ławka, ankra. 

Niestety nie otrzymaliśmy rozwiązania tej krzyżówki. 

Redaguje zespół w składzie: W. Gajaszek (redaktor naczelny), H. Kawa (sekretarz redakcji), A. Lech (tel.481-290), J. Szerszanowicz (tel.455-614) 
Skład komputerowy: własny. Druk: .Intrograf· Lubin. 
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